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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  D N IA  i 4 LIST O PA D A  V . S. i 8 i 4 . RO K U.

W IADOM O ŚCI K R A JO W E  
Gazeta Fetersburskd, Poczta Północna, pod dniem  

->o października , umieściła co następuie :
„ Otrzymaliśmy od pewnego wędrownika , któ­

ry odwiedzał kaukazkie w o d y ,  opisanie osady Szkoc- 
kiey na linii kaukazkićy w Karrasie. Opisanie to tak 
się nam interessuiącem w y d a ło ,  iź spodziewamy się, 
i e  czytelnicy nasi z ukontentowaniem je czytać będę.

„O sada S zkocka , od innych Karras  zw an d , od 
im ienia  byłego na temźe mieyscu tatarskiego zamku , 
leży na pochyłey równinie w blizkości gór Beczłowych, 
Obeymuie pod swą posadą ziemi 7,000 dziesięcin , i 
cała ta przestrzeń składa się z ziemi przydatney do 
uprawy. Trzy  rzeczki tamtędy płyną: Podkumok , 
Zymucha i Czyprak  , i trzy ruczaie czystey wody , 
które z gór Becztowych wychodzą. Jeden z tych ru- 
czaiów płynie śrzodkiem u l ic y ,  dwa inne poza do­
mami , przez ogrody i sady. Znayduie się w tey o-  
sadzie 35 domów i ieden kościół. Mieszkańców płci 
oboiey 188 dusz, a w  tey liczbie: sześć familiy Szkoc­
kich , 3o Niemieckich , 6 Czerkaskich chrześciańskich , 
i  iedna Tatarska. Lubo domy kolonistów zgoła się 
nie różnią od tamecznych mieszkań chłopskich 5 ale są 
dosyć ocbędozne, czyste i wszelkiemi w  gospodarstwie  
potrzebnemi budowami i porządkami opatrzone. Przy  
każdym domie iest ogród owocowy, w których maią 
Wisznie , iabłonie, śliwy, gruszki i drzewa m orw ow e , 
* chociaż wcale nie dawno sadzonych, w ie -

,uz iest, które przynoszą owóc. Zaprow’adzaią też 
W m nicć. i u£ xv różnj^ch sadach winnych macic około 
8 a icz.ą. Drzew o m orwowe bardzo pięknie rośnie;  
ale nie robiono ieszcze doświadczeń około rozmnoże­
nia iedwabników. Jeżeliby rozprowadzenie winnic  
i iedwabników pomyślnie się udało; dla osady i w  o-  
golności dla tamecznego kram nie małeby ztąd w y-

v-rZ^Ŝ "i • Pro*bę Szkotów  , Gubernator cy­
w ilny  Kazański , Aktualny Radzca Stanu M a liń s k i , 
tegoroezney wiosny sprowadził dla nich z Kizlaru  
rożnych nasion , iako to :  p r o s a , b a w e łn y , m areny,  
oraz drzew morwowych i latorośli winnych macic. 
Nasiona te i drzewa koloniści W ogrodach swoich  
zasadzili. Obchody wiosenne były bardzo piękne, 

ie wszystkich naylepiey rośnie drzewo bawełny. Cho7 
ciaz go tam nie wiele zasiano; ale tyle może w y-  
d ad i  nasion,, *e na roj{ prJtySZły dostateczna ich bę­
dzie ilość na zasiew. W  ogrodach iest takie  różna 
■włoszczyzna i zielenina do kuchennych potrzeb uży-  
wand. Od cząsu , kiedy koloniści niemieccy złączy- 
1 się ze szkockimi , dano obszerne pola dla za­

siewania tytuniu , kartofli,, kapusty , którerni zaięto  
Około.5© dziesięciu. W  roku i 8 i 5 , przedano więrćy  
2,000 pudów ty tu n iu ,  kartofli tćź i różney ogrodo- 
w m y  wcale znaczną rozprzedano ilość. T ytuń sie-  
lą czeczeński , naypo wszechniey w tamtym kraiu u -  
zywany. Zaczynają też zasiewać tytuń wirgiński. 
Nasiona tego ostatniego sprow'adzone są z Niemiec.

demia osady szkockiey, bardzo iest przydatną do za- 
Slevvu  ̂ pszenicy, zyta, ięczmienia, grochu, prosa, ko­
nopi i lnu. Podług czynionych doświadczeń cudnie 

am losną konopie i len ,  i w ielkie dla osady mogą 
przynosić korzyści. Uprawą roli nie trudnią się t e ­
raz koloniści dla tego , źe znaczne zyski maią z u-  
prawy ty tu n iu ,  k a r to il i ,  i t, d . . D o roku *8*2

niemieccy koloniści zasiewali zboże na własną tylko  
potrzebę , co i na rok następny maią uczynić. Ma­
ią też u siebie młyn wodny i niewielką gorzelnią. 
Bydła rogatego jest u nich teraz 525 sztuk i 67 koni. 
Gospodarstwo pszczelne również do pięknego zaczę­
ło przychodzić stanu. N ie  dawno liczono w kolonii 
5oo ułów. Miód tego kraiu szczególnieyszey iest czy­
stości , smaczny i ma przyiemny żapach aromatycz­
ny;  koloru bywa białego, żółtawego i zielonawego. 
W  roku 1S07 mieli fabrykę płócien i bawełnie. 
Zebrali także pewną ilość wełny z owiec czerkaskich, 
dosyć cieńkiey i miękkiey, z którćy porobili rzeczy  
na domową potrzebę. W  roku 1811 ieden z kolo­
nistów niemieckich na próbę zrobił trochę sukna z w e ł­
ny tychże owiec. Syr i masło robią sposobem Angiel­
skim. Pomiędzy kolonistami niemieckimi są fabrykan­
ci, rzemieślnicy, szewcy, krawcy, świecarze i  ieden ko­
wal; ale rolnictwo przekładaią nad swoie rzemiosła, dla 
tego, źe z niego większe maią zyski. Szkoci w  oso­
bnym domu maią drukarnią, o iednśy tylko prasie , 
którą przysłano im z Edimburga. W  drukarni tćy  
znayduią się pisma tureckie czyli tatarskie , angielskie 
i  niemieckie. W  języku tatarskim , ile w ie m y ,  w y ­
drukowali oni pierwiast.kowie 5oo exemplarzy ewan-  
j e l i i , tylko świejego M ateusza ; poźniey 25oo exem ­
plarzy całego nowego Testam entu; i  5ooo exem ­
plarzy katechizmu. W  ięzyku angielskim i niemiec­
kim wydrukowano w te y ź e  drukarni pewną liczbę e -  
Xemplarzy początkowych prawideł obu tych języków, 
i  katechizmu dla dzieci kolonistów szkockich i nie­
mieckich , a razem i dla C zerkasów , których prócfc 
tatarskiego uczą oni ięzyka angielskiego i niemieckie­
go. Katechizmy i ewanjelią ś. M ateusza , iakoteź exem -  
plarze nowego Testamentu w ięzyku tatarskim roz-  
daią Mahometanom , w  sąsiedztwie ich żyiącym. 
Dziesięć exemplarźy nowego Testamentu w tymże  
ięzyku K om itet Tow arzystwa Bibliynego Rossyyskie-  
go posłał do Krymu  na ręce członka tegoż tow a­
rzystw a, mieszczanina Biełuhina , dla rozdania tame­
cznym Mahometanóm. P. Biełuhin doniósł j że ma­
hometanie x ięgę tę z wdzięcznością, przyymuią i że 
między nimi znayduią się życzący iey nabycia. R ó­
wnież kilka exemplarzy posłano do Georgii dla osia­
dłych tam Mahometanów ; ieden z nich , który przy-  
iął wiarę chrzescianską, Sułtan -  Kategirey  zowiący  
się i w Georgii m ieszkający, donosi , że wszystkie 
te  exemplarze są rozdane , i  prosi o przysłanie w ięk-  
szey liczby. Kolonia szkocka prowadzi nie wielki han­
del z Tatarami sąsiedzkiemi , ( b y d łe m ,  p łótnem ,  
tytuniem i masłem ): posyła też cokolwiek produ­
któw  swych do Georgiewska ; tytuń zaś do Stawro - 
pola , Mozdoku , N au ra  i Kizlaru. Koloniści niemiec­
cy dostarczają ogrodowiny 1 włoszczyzny , dla bio­
rących kąpiele wód kaukazkich. Jeżeli osada ta nią 
ma ieszcze należycie urządzonego gospodarstwa i in­
nych zakładów , które dla łagodności klimatu i d o ­
broci ziemi możnaby tam zaprowadzić; przypisać to 
należy, nie opieszałości Kolonistów, ale raczćy oko­
licznościom k ra iu , który ozęsto podlegał napadom  
Kabar,dyyców  i Czerkasów. Toż iest przyczyn ą , źe 
osacta nie mogła się powiększyć, i źe ledwo w tera-  
źnieyszym swym  stanie utrzymać się mogła dotąd. 
Ale teraz iuź zupełni© osada zabezpieczoną została



'®d ty ch  n a p a d ó w ,  p rz e *  'ciągły poby t  ’JcosnmeB- 
ą y  w oyskow ey , wyciąnnienie  s traży  graniczney, i in ­
n e  pożyteczne ś rzedk i  od 'Rządu p rzed s ięw z ię te .  
W re ś c ie  o tey  h o lo n i i  mroźna to  p o w ie d z ie ć ,  co 
łK  rnclerz  Bukon w  ogólności o koloiiśiacb powiedział:
. O  kolonaiach toż  samo m ożna rozum ieć , co i o 
zssfiewanych 'lasach : w z ros tu  ich nie m ożna widzieć 
p r z e d  dw ódziestą  la ty , a długo bardzo  trzeba  czekać 
uak ieyko łw iek  z nich korzyści. ”

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .
A  ir s t  r  y  a .

W ie d e ń , dnia 6 go listopada.
NN . Cesarz Jegomość Alexander  i K ró l  P r u s k i , 

o raz  W .  X iążę  Badeński dn ia  4  t. m. by tnośc ią  sw ą  
sośzczycili H rab iego  von Almasi w Ebergassing. W  t o ­
w a rz y s tw ie  tych  M onarchów  znaydow ali się M arszał­
k o w ie  X iążę  Schwarzeńber g , X iążę  W red e , tudz ież  
X iążę  W ołkoński , M in is trow ie  S tanu  i K oufe rency i  
H ra b ia  Z ych i  i  H rab ia  Ugar te ą w ie le  <oraz znakom i­
ty c h  osób. N N . P a n o w ie  i osoby orszak ich składa- 
iące  nasam przód m ieli  śn iadanie  u pom ienionego 
H rab iego  ; po tem  nas tąp iło  w  zw ie rzyńcu  połowienie 
na  b a ż a n ty ,  po k tó re m  byli r ia  o  b iedzie u  tegoż H r a ­
b iego  i a lako zdarzen ie  t o  p rzypad ło  w  dzień ś. Ka­
r o l a , a tern sam em  w  dz ień  im ien in  : X«ążęcia K a­
rola Schwartzenberga, X iążęc ia  Karola W redego, H r a ­
biego Karola Zichi  i  syna iego C. K . Radzcy tayne -  
go  H rab iego  Karola  Zichi  $ NN.' w ięc P anow ie  raczy­
li  pić ich z d row ie .  N N . Cesarz Jegomość Rossyyski 
i  K ró l  P ru sk i  , o raz  W . X iążę  Badeński pow rócil i  
p o tem  do W ie d n ia , i  s tanęli  tam  na godzinę  b tą  w ie ­
czorem.

Dnia 8go listopada.
W c z o r a  J. C. K . Mość w to w arzy s tw ie  w ie lu  

t u  obecnych  M onarchów  baw ił się w  Praterze po lo ­
w aniem  na b a ż a n ty , a po tem  tam że  w do m u  Cesa- 
rzo w ey  Jeymci byli na obiedzie.

  W .  X iażę  Jmć Konstanty  rozkaza ł  odbywać
ćw iczen ia  sw oiem u pó łkow i k iryssyerów  : Cesarz Je ­
gomość Rossyyski raczył się znaydow ać na tych  ć w i­
czeniach. ( z Gaz. Oestr. Beob.)

G aze ta  K oresp . W arszaw sk . umieściła, z gazet 
W ie d e ń sk ic h ,  do dn ia  5go lis topada dochodzących, tę  
ty lk o  w ia d o m o ść :  „ E l e k t o r  Hessen Kasselski w y ie -
chał z tad  na p o w ró t  do państw  swoich dn ia  25go p. 
to. ( dn ia  2 9 3 0  po południu  p rzyby ł  do P r a g i  ); D a­
ley  idą opisy bytności N N .  Monarchów w Węgrzech , o 
których donieśliśmy iuz w gazecie n a s z e j  z  gazet zaś Ham-  
burskich i Berlińskich nastepuiące umieściła wiadomości)

P o  odrzucen iu  p ierw szego p ro ie k tu  do k o n s ty tu -  
cyi D y re k to ry a ln e y  w N ie m c z e ch ,  k tó ry  p rzez  w y ­
dzia ł  p ięc iu  g łów nych  Niem ieckich  M ocarstw  uznany 
z o s t a ł , za n iem ogący bydź do sku tku  p rzy p ro w a d z o ­
ny m  , t ru d n ią  się nanow o tw o rze n iem  innych sta łych 
zasad z k tó ry c h  m oże w yniknąć  dok ładn ie jsze  i t r w a ­
łe  u rządzen ie  Z w iązku  N iem ieckiego  P aństw a. W  ty m ­
że sam ym  czasie us tanow iono  Kom m issyą w o ienną  , 
m aiącą  podadź plan, tyczący się,przyszłego pow szechne­
go uzbro ien ia  narodow ego  i ś rzodków  obrony  N ie ­
m ieckiego Z w iązku  czyli Pańs tw a. Jak  słychać na 
czele tego  w y d z ia łu  iest K ró lew icz  N astępca  W i r -  
t e m b e r s k i ,  a zasiadaią w  m m :  X iąźę  W re d e , J e n e ­
ra ło w ie  Walmoden , Radecki, Landenau , i Knezebek-----
P o d łu "  l is tów  z Wiednia  : dw ór  C esarsko-A ustryacki 
podp isa ł  w  dn iu  i 5 ty m  zeszłego miesiąca a k t  zrzecze­
n ia  sie k tó ry  los Saxonii  rozstrzyga. N. K ró l  P r u ­
ski m ianow ał Jenera ła  Gneyzenau tym czasow ym  w ie l-  
ko rządzcą  w o iennym  Saxonii-, a M in is tra  S tanu  , B a­
r o n a  Reka cyw ilnym  w ie lko rządzcą  tegoż Państw a. 
D orayśla ią  się, iż Wilhelm  X iążę  P ru sk i  za p o w ro tem  
K ró la  iak o  V ice  K ró l  o d p raw i  wjazd do Drezna  —  
N . C esarz  Rossyyski w yiecliaw szy  z W ie d n ia , uda
sic do MunicKu i Sztutgardu  , a po tem  do Berlina-----
M ów ią  t u  o w ie lk im  ka ruze lu  w  Cesarskiey re i tszu l i ,  
i  o w ie lk ich  Iow ach  pod Holiczem , na  M o ra w s k o -W ę -  
gierskiey g ran icy .—  W ie lk i  X i ązą Konstanty, każdem u 
kiryssyero.wi z p ó lku  A us tryack iego  , k tó re g o  raczył

przy jąć  d o w ó d z tw o ,  kaza ł  dadż  p o  czerw onym  z ło ­
ty m  -— Z sześciu wielkich  w o jsk o w y c h  Niem ieckich  
d y w iz y y ,  iak  s łychać , dw ie  składadź będz ie  A ustrya , 
dw ie  P ru ssy ,  B aw arya  i  Hannower i e d n ę ;  A n glia  ma 
fialegać na K o n g re s s ie ,  o by t w olnych  i oddzielnie 
rządzących  się m ias t  hand low ych  , co ma bydź iedną 
z is to tnych  części zw iązku  ludów  E uropeysk ich  : za 
niepodległością Gdańska m aią  także obstawać A n -  
g li ia  i Rossya. —  Zaprzeczają  te raz  w iadom ości, że N. 
Cesarz Alexander  m ia ł  się oświadczyć opiekunem  sy­
n a  byłego K ró la  Szwedzkiego. —  H a n n o w e r  tak  m a 
bydź  pow iększonym  , iż  będzie mógł u t rz y m y w a ć  
z ła tw ością  do 5o,ooo woyska.

.—  W  czasie os ta tn ich  łow ów  w  P ra te rze , sa rna  
w skoczyła do loży N. Cesarza Rossyyskiego, M onar­
cha pieścił się z n i ą :  szczęśliwe to  z w ie rzę  na pa­
m ią tk ę  dostało  z ło tą  obróżkę na szyię, i oddane b ę ­
d z ie  do zw ie rzyńca  C esa rsk iego .—  G dy N. Im p e ra ­
t o r  kazał sobie brać m ia rę  na uniform  pu łku  d a w n ie y  
H ille ra , k raw iec  upraszał go, aby  raczył zapisać na 
m ia rze  imie swoie , co też  d o b ro tl iw y  M onarcha  u -  
czynił.

—  W y szed ł  tu  w  ięzyku  F r a n c lz k im  : Przewo­
dnik dla obcych w Wiedniu w czasie Kongressu. Z a ­
w ie ra  on w  sobie im iona M onarchów  i M in i s t r ó w ,  
a  razem  ich  mieszkania. Rossya rna 53 im ion . 
P ru ssy  46, B aw ary a  34, Angliia  24, P a ń s tw a  w łoskie  
2 3 ,  F ra n c y a  i5 .

—  G az e ta  B erlińska Spenera , um ieściła  z Wiednia  
pod  dn iem  4 l is topada :  „ J a k  w ia d o m o ,  dzieli się 
K o n g res  na Europeyski i  Niemiecki. W  p ierw szym  
ies t  ty lko  8 miu Ministrów,  głos m aiących, a ty m i są 
M in is trow ie  7  M ocars tw , k tó re  się nasam przód p rz e ­
ciw ko Francyi  połączyły ( A n g l ia , H iszpan ia , P or­
tuga lia ,  R o ssy a ,  P ru ssy ,  S zw ecya  i A u s t r y a ) ,  ósmy 
zaś póśn iey  przypuszczony Francuzki. Dalsze P a ń ­
s t w a , iako posiłkow e u w a ż a n e ,  nie będą m iały  ża­
dnego głosu na K ongressie  E uropeysk im . Od dnia  
1  l is topada i dalsi M in is trow ie  p rzypuszczeni zosta­
n ą ,  d la  podaw an ia  n ó t  w  in terpssach  sw oich M o n a r ­
c h ó w ,  k tó re  K .o n g r e 9  r o z w a ż a ć  b ę d z i e .  A u s try a  u -  
t rz y m u ie  na Kongressie  p ro to k u l  jeneralny  , albo r a -  
czey w  im ien iu  jey  , Radzca  n ad w o rn y  G enz—  D o 
K ongressu  N ie m ie c k ie g o , do tąd  należą ty lko  : A u -  
s t r y d ,  Prussy , B a w a r y a , Wirtemherg i  Hannower. —  
T w ie rd z ą  i e d n a k , ze w Kom jnissyi u iem ieckiey  , no­
w e  i  znacznie  rozszerzóne u rządzen ie  nastąpi. —  Sir  
Sidney Smith md sobie szczególniey poleconem  , t r a ­
k to w a n ie  , względem zniesienia handlu  M urzynam i i 
sk łonienie  do tego P ań s tw  korsarskich. N a  powszechne 
zeb ran ie  się K ongressu  , p rzy g o to w an ą  została  w ie l­
ka  sala w  dom u obrad S tanów  A ustryackich .

  Publiczność nasza uw a ż a  daw nieyszego W ic e -
K rć la  W łosk iego  , iako w alecznego X i ę c ia , k tó ry  
b ron iąc  spraw y raniey s p ra w ie d l iw e j ,  dziś iest w po­
łożen iu  n ienaypoźądańszem . R zadko  się on ukazu-  
ie na uroczystościach i obchodach pub licznych , i to  
ty lko pom iędzy  widzami. —  W  liczbie Je n era łó w  
W ło sk ic h  , k tórzy  się szczególniey dystyngw ow ali  , a 
te ra z  do służby nąszey w e s z l i , iest  także  Jen era ł  
I  alombini, k tó re m u  dow ódz tw o  dyw izy i w  Pradze  po­
w ie rzone  zostało. —  N. Cesarz Rossyyski w  Budzie 
odw iedzał t a k ie  dom  w ychow an ia  r e g im en tu  sw o- 
iego.

X i e z t w o  W a r s z a w s k i e .

W a rsza w a  dnia | 5 go listopada.
D nia  i 3 go bieżącego m iesiąca z ran a ,  p rzybył tu  

Jego  C esarzow iczow ska M o ść ,  W ie lk i  X ia ią  Kon­
stan ty ,  z Wiednia, i s tanął w  pałacu Brylowskim-, w ie ­
czorem  m iasto  było ośw ieconć D n ia  i4 g o  władze
w oyskow e Rossyyskie i Polsk ie  m iały  audyencyą  u 
W ie lk ie g o  Xięcia.

  W  nocy z 1 2  na l S ty  w y b u ch n ą ł  pożar  nad
W isłą  n iedaleko  Prochowni , i  m im o usilnego r a t u n ­
ku , znaczne poczynił szkody.

( z  Gaz Korresp. W arszaw .  )

*



W  £  O C H Y.
Xiężna Canino przybyła do Rzymu, małżonek 

aćy, Xiąźę Lucy an Bonapartł, na spotkanie iey w y­
jeżdża!-------W  Ankonie, neapolitański Jenerał Carasco-
;a zn iósł. podatek konsumpcyyny i  wywozu zboża 
dozwolił.

Monitor Neapolitański donosi , że austryacki po­
se ł,  Hr. Mier i Radzca legacyi von Menz, otrzymali 
oJ swego Dworu pozwolenie , noszenia znaków nea- 
politańskiego orderu , którym ich Król ozdobił. Do­
nosi także, źe dowódzca angielski w S y c y l i i , d. 25 
września , odesłał powtórnie dowodzcy w Kalabryi , 
Jenerałowi Arcovita, znaczną liczbę Neapolitańczy- 
ków , którzy dotąd na angielskiey flot tyli w Messy-
nie s łużyli, a to , iako neapolitańskich poddanych .
Król Neapolitański , przez wyrok i 5 września, wszy­
stkie nadania, zabezpieczenia dochodów i wszelkie 
inne obowiązki, na Królestwo neapoiitańskie przez 
rząd przeszły francuzki nałożone, za nieobowjązu- 
iące oświadczył; dobra zaś wszystkie, część docho­
dów tych stanowiące , do dóbr narodowych przyłą­
czy ł .—  Wyrokiem d. i 5 października Król neapo­
litański wszystkie należące skarbowi od poddanych 
iego niewypłacone podatki wiecznie darował.—  
Podług wiadomości z P izy , za pozwoleniem W . X ię-  
cia , kartuzi, którzy dotąd rozpierzchnieni żyli, po­
wracają znowu do zgromadzenia i zostawać będą pod 
zwierzchnością Arey-Biskupa— Hr. Bellegard wrozka-  
zie  dziennym wzywa władze byłego królestwa W ło ­
skiego , do ścisłego zachowania przepisów, względem
zbiegów wojskowych Xięźńa W allii  w Bononii
spotykaną była przez regiment huzarów austryackich, 
Xiążęcia Regenta angielskiego : 32go do Florencyi 
przybyła, gdzie na iey powitanie W . Xiązę wysłał 
swoiego W. Marszałka dworu i iednego z Szambela- 
nów, a nazaiutrz sam iey oddał wizytę ; Xiężna zaś 
nawzaiem iemu oddała. ( z Gaz. Oesrr. Beob. )

Gazeta Kor respondent a Warszawskiego, pod d. 18 
października, ze Włoch donosi: „ Dnia l6  b. m. 
Xięźna W alli i  dawała bal okazały w Medyolanie, na 
którym w liczbie wielu znakomitych gości, znaydo-

się Hr. Bellegard i Jenerał Klenau Słychać,
IZ Xiąźę Eugeniusz , były V ic e -K ró l Włoski, otrzy-
ma Xi^stwo Brundrudzkie Donoszą niektóre ga-'
* ^ 7 ’ z wyspy Elby  wrysłano kilku gońców do 
Wiednia,  i £e Napoleon pragnie widzieć małżonkę 
sw o ię ,  i trudnić się wychowaniem swego syna. Za­
jęty on iest ciągłą pracą Niewiadomo z jakićy przy­
czyny załoga neapolitańska w  Ankonie nadzwyczaj­
nie wzmocnioną została. ”,

z 1 alermy dnia 29 września.
Fałszem iest, iakoby tu wiele cywilnych i w o j ­

skowych urzędników uwięzić miano. Nikt zaiste 
nie będzie w sta n ie  przytoczyć, ani iednego przy­
kładu tych uwiezień, któreby z inney nastąpiło przy­
czyny, tylko z powodu przestępstw, iakie wszędzie 
są karanemi. Równie iest fałszem, iakoby wiele u- 
rzędników mieysca swe utraciło; ieżelż który odda­
lonym został z urzędu, było to iedynie z przyczy­
ny ź.Ie pełnionych obowiązków. Fałszem iest także, 
iakoby do zamknięcia Parlamentu powodem bydź 
miało wzbronienie się od złożenia summy, potrzeb­
n e j  na zaspokoienie długu , 700,000 uncyy, i t. d. 

H i s z p a n i a
Gazeta Francuzka donosi z Madrytu  pod d. i5  

października, co następuie: „ Margrabia St. S i-  
™-on mianowany został Dukiem i ieneralnym Kapi­
tanem woyska. Tytuł Duka niepowiększa stopnia 
iego godności, był on iuż bowiem grandem hiszpań­
skim. Jeneralny Kapitan woysk znaczy toż samo, 
ęo Marszałek we Francyi. Zdaie s ię ,  że poitiienio- 

Margrabia postanowił nie powracać do swćy oy- 
f / Zny\  i iest bardzo wdzięczen za okazane iemU we 

ancyi przyjęcie i szczególnieysze poważenie. 9*
Stał K IVlarSrabia 5 Campo Sagrado  , mianowany zo- 
"a Kapltanem ieneralnym Katalonii; Margrabia La-  
* n T ranem  ieneralnym S ta r ły  Kasty lii; Hr. £ ? -

peleta Kapitanem ieneralnym Nawarry, Hr. Abizbal 
( Odonel) Kapitanem ieneralnym Sewilli ; Hr. Pala-  
fex  Kapitanem ieneralnym Arragonii; Hr. Montezo 
Kapitanem ieneralnym Grenady; Margrabia Palacio 
Kapitanem ieneralnym Estramadury, P. St. Marco 
Kapitanem ieneralnym Galicyij P. ArreCiga Kapita­
nem ieneralnym N owey  - Kastylii. ” —  „ P. Perez- 
Hereasty, obrońca Ciudad - Rodrigo , iest Gubernato­
rem miasta Barccllony ”  —  Xiądz Blazey Ostolaza 
( znaiomy Redaktor gazety Atalaia  ) nie iest bisku­
pem , ale tylko honorowym Kapelanem królewskim, 
i zamożną posiada prebendę. Rozumiano, iż bez 
iego przezorności i gorliwości w radzie obeyść się nie 
można., Cieszymy się bardzo, że ten sługa ewan­
geliczny pośpieszył z przykładem umiarkowania, i 
publicznie odwołał obelgi, któremi przeciwko wielu 
znakomitym osobom we Francyi i Hiszpanii n iedaw ­
no szafował. ” -— Rada czyli Trybunał najw yż­
szy prowincji N aw arry  przez nowe osoby osadzo­
ny został. ” —  „ Rozum ieią, iż dywizya Jenerała 
M orillo , do Ameryki przeznaczona, znaydzie bardzo 
wiele trudności przy wsiadaniu woysk na okręty. 
•Yątpią nawet czy ona ęjrzyydzie do skutku.' ” ——
„ Piszą z Kadyxu,  iż tam oczekiwany iest Jenerał 

Oaonel z 5,ooo lu d z i, dla rozbrojenia korpusu ochot­
ników , i dla wybrania nadzwyczayney kontrybucyi 
i 5,ooo,ooo realów, które maią bydź użyte na opę­
dzenie kosztów wyprawy amerykańskiej".

Gazeta Korespondenta Warszawskiego ż Madrytu,  
pod d. 12 października, w następny sposób donosi:

. „ Gazeta Madrycka tak mówi o rokoszu Jenerała 
Mina:  kilka miast i wsi N aw arry , zaniosły skargę 
do Vice - Króla na uciski woyska Jenerała Ezpoz i  
Mina , który samowolnie wymagał żywności dla woy­
ska. Alkad z Larragi, który czynił przełożenia w tey 
m ierze, na rozkaz wspomnianego Jenerała uwięzio­
ny został, i trzeba było wstaw'ienia się do samego 
K róla , ażeby po długich naleganiach mógł wolność 
otrzymać. Listy Jenerała Mina tchnęły duchem nie-  
karności, i dawały przekonanie o iego dumnym cha­
rakterze, który wczasie woyny okazał. W  iednym  
z przejętych listów zdawało s i ę , iż zapowiadał bun­
townicze swe zamachy. Dnia 25 p. m. kazał zabrać 
pisma urzędowe gońcowi z Arragonii,^Katalonii i W a -  
lencyi. Dnia 26 oficerowie pierwszego pułku ochotni­
ków, stojącego na załodze w Puente la Reina , donieśli 
Vice - K ró low i, iż przez Pułkownika swego Gorriz 
zaprowadzeni byli w nocy, aż do stoku Pampeluny , 
opatrzeni drabinami dla wdarcia się nawały, i że im 
obiecał cztero - miesięczną płacę imieniem Jenerała 
Mina. Ais oddział ten przeięty zasadami honoru, 
które tyle dlań przyniosły sławy , nie chciał ićy spla­
m ić, i obrocił wniwecz plan ułożony przez Jćnsrała 
Mina  z Pułkownikiem Assura , dowodzcą 4go półku , 
który stał na załodze w Pampelunie. Król mocno był 
zmartvviony tem niespodziewanem zdarzeniem, i sama 
tylko wierność óficćrów pierwszego półku N aw arry  
mogła osłodzić to zm artw ienie, którego przyczyną 
był postępek Jenerała Mina.

A K c  L i a  
Londyn dnia 2 listopada.

W  naszym departamencie woyskowym zpodw e-  
loną pracuią czynnością. Żołnierze, którzy Czas prze­
pisany wysłużyli, nanowo do służby są poeiągnieni-----
Podług ostatnich nieurzędowych wiadomości z Hali-  
faxu,  Adrairaf Cochrane, do nowćy się przygotował w y-  
piawy, Rozumieią, iż ona póydzie na Rhode-Island. —  
Kampanią tegoroczną w Ameryce maią iuż za ukoń- 
czoną , i wielkie iest do prawdy podobieństwo , że 
następującą zimę do miesiąca kwietnia Amerykanie 
w zupełn£m bezpieczeństwie przebędą , a układy o 
pokoy tym czasem póydą w przewłokę. Powiedaią,  
iz  Sir Prevost odwołanym został. ■—  Kapry amerykań­
skie pobrzeża nasze w  ciągłey trzymaią b o iaźn i,__
Podług listów prywatnych z V  Orient odbieramy z za­
dziwieniem następuiącą wiadomość : Kaper Bal-

tm orski, Arttflia, powrócił tu znowu z krążenia swego^



irtóre aTigjels&ijm kupi&clnm okrętom był
przedsięw zią ł.”  Je źli się wiadomość ta potw ierdzi,  
nie będzie iuź źadrtey w ątp liw ośc i ,  ze Amerykanie  
r.apady swoie na okręty angielskie z portów fran-  
cuzkich uskuteczniają.—  W oysko nasze w Belgiium  
ma bydź jeszcze powiększone 12,000 ludzi. —  Poza-  
wczora skończył się 54 Tok od wstąpienia na tron 
N. Pana. Małą liczbę podobnych Monarchów., stawi  
nam historya powszechna, którychby długi ciąg pa­
n ow an ia , tak szczęśliwemi wypadkami, i taką św ie ­
tnością licznych czynów w ew n ą trz ,  i zewnątrz  
Państwa był oznaczony, Do iakiegoz to stopnia w zro­
sła wielkość Anglii pod panowaniem tego Monar­
chy Xiąźę Regent Portugalski, mówi iedna z ga­
zet Angielskich, nie cLce naśladow ać przjkładn w przy­
wróceniu krwawego trybunału -Inkwizycyi. Miał 011 
uwiadom ić X ięcia  Regenta Angielskiego w liście w ła­
snoręcznym , że r.astęp-uiąo-ey wiosny do Europy po­
wróci , a razetn miał oświadczyć życzenie swoie , aby 
mu towarzyszył okręt l in iow y Angielski. —  Rząd H i­
szpański zakazał wszelkiego Jhandlu narodom neutral­
nym z osadami -Hiszpańskiemu { z  Gaz. Berlin .)

P O  D  R* A D Y .
1 Jenerał Prowiantrneyster i K awaler Łaba z po­

w odu potrzeby dostarczeń w  dosyć znaczney ilości 
m ą k i,  krup, owsa i siana do różnych mieysc Guber­
n i  W ileńskiey i Grodzieńskićy i Obwodu Białosto­
ckiego , dla woysk -w tych Gubeyriiiach rozłożonych , 
w zyw a życzących podiąc się takowego dostarczenia,  
g  w szczególności obywateli Gubernii ^L-.tewskich, 
nayw ięcer  do tego sposobności maiących, z warun­
kiem , iżby wszyscy c i ,  którzy się podejm ą wziąć 
takowe podfady , chcieli stawić się, lub zesłać um o­
cowanych id zez należy te plenipotencye do W ilna, do 
Jenerała Prowiantmey stra Łaby , przez którego wska­
zane będą mieysca, do których maią się czynić do­
starczenia, ilość potrzebnego prowiantu i furażu,oraz  
term ina; a po uczynieniu n , leźytych umów względem  
ceny i term inów dostarczeń , zgodnych z potrzebami 
i  dogodnościami dla Skarbu, natychmiast przystąpi 
się do -zawarcia z podeymuiącemi się lub ich pełno­
m ocnikam i formalnych kontraktów. Nadto Jenerał 
Prowiantrneyster Łaba nie sądzi bydź nad potrzebę 
upewnić wszystkich tych oby wateli i innych chcących 
się podiąć takowego dostarczenia , z którym i zaw ie­
rać się będą kontrakta na dostawkę prowiantu i fu­
rażu , iż opłaty za nie pieniędzy uskuteczniane bę­
dą w swoim  czasie , a to nieodmiennie w tych ter­
minach , które w  kontraktach się oznaczą, bez nay- 
mnićysz-ćy zwłoki, i że dla ulgi dostarczających, w tem  
co się tycze iak nayprędszego wykonania przyiątych  
przez nich obowiązków , Jenerał Prowiant meyster  
we wszystkich prawnyrfh zdarzeniach, czynić będzie 
w sze lk ą , inką tylko m ożn a , pomoc. Życzący sobie 
podiąć się takowych dostarczeń, mogą dla oświadcze­
nia swoich życzeń i warunków przychodzić do Jene­
rał Prowiantmey stra od datty teraźniejszego ogło­
szeni.. codzień zrana od godziny gey do sey  z połu­
dn ia , ostateczne zaś ceny,, aby były oświadczone nie 
późniey, iak dnia 22go teraźnieyszego m iesiąca, a to
nieodmiennie.

Podpisano : Jenerał Prowiantrneyster Łaba.

W i l e ń s k a  S k a r b o w a  Tzba sk u tk ie m  ro zp orzą d zfen ia  
- J W ,  L i t t o n  w o i e n n e g o  G u b e r n a to r a  p o d a ie  do povVszech-  
n e y  w ia d o m o ś c i  , i z  w  d n ia c h  j o , 23 i Jó b i e ż ą c e g o  M c a  
o b r a  b ę d z ie  s ie  o d b y w a ła  w t e y ż e  I z b i e  S k a rb o w ó y  U c y -  
t a c y i a  n a  p r o w ia n t  i ouie„s d la  w o y s k  w t c y  G n b c r n u  
k o ń s y s t u i a c y c h  d o s t a r c z y ć  s ie  p o w in n e  w n a s t e p n e y  r o ­
ś c i  : ’ d o  m a g a z y n u  w W i l n i e  m ą k i  ż y t n i e y  c z e t w ic r t i  
i o  0 0 0  krup c z e t w i e r t i  j o o , o w sa  c z e t w i ę r t i  4 ,0 0 0 ,  do  
m a g a z y n u  w  .M ic h a l i s z k a c h  m ą k i  . , g o o _  krup i g o  o w s a  
5 oo, do m a g a z y n u  w K o n s t a n t y n o w i e  m ą k i  r ,8 o o k r u p  180

o w sa  c,eo, d o  magazynu w T r o k a c h  i Ż o ś l a c h  mąki  
3 , 4 0 0  i  krup 3 4 0  , ż y c z ą c y  w z ią ś ć  ta k o w ą  d o s ta w k ę  z e .  
chcą  ia w ić  s ię  do t e y ż e  I z b y  S k a r b o w c y  d la  targów  
w p o w y ż s z y c h  t e r m in a c h  o d b y w a ć  s ię  m a i ą c y c h ,  z  n a ,  
l e ż y t e m i  n a  t r z e c i ą  c z $ ś ć  d o s t a w k i  p a r e k a m i , lub zjy. 
b e z p i e c z e n i a m i ,  g d z i e  s łu ż ą c e  do t e g o  k o n d v c y e  k o n ­
tr a h e n t o m  o k a z a n e  b ądą ęb ra  1 3  d n ia  1 8 ' 4  r o k u .

G r z e g o r z  F i l e w s k i  S e k r e t a r z .

OGŁOSZENIA SĄ D O W E  
1. Sąd Główny L itew sko - Wileński Departamentu 

drugiego, po przewołaniu Regestru Remiśsyynego do 
ostatniego w pisu, że wkrótce przystąpi do Sądzenia z 
dalszych Regestrów Spraw Appelafyynych , o  tym stro­
ny interessowane uwiadamia —  Nowembra 13. dnia
1814 . Roku.

Sowietnik i kawaler Wincenty Rogalski. 
Regent Ignacy Choroszewski.

l  Sąd Taxatorsko-E xdy wizorski na podział ma­
jątku JW . Józefa Bułharyna Marszałka Powiatu P ru -  
iańskiego  między Jego K redytorów, Dekretem Sądu 
G łównego drugiego Departamentu Grodzieńskiego  
wyznaczony, w terminie z odkładowego Dekretu w y ­
padającym , na dniu 3 i  8bra teraźnieyszego roku;  
Juryzdukcyą s w o ią —  w Dobrach Czachcu Pow iatu  
Pruźańskiego Gubernii Grodzieńskiey ufuudował i po 
załatwieniu niektórych Akcessoryynych kwestyi , 
przystepuiąc do słuchania Produktów’, zawiadamia  
przez ninieysze ogłoszenie wszystkich K redytorów  i 
Pretensorów JW. Bułharyna M arszałka, że w  ter­
minie teraznieyszym iako pow tórn ym , ile bydź m o­
że nayprędzey , dzieło sobie poruczone ostatecznie  
ukończy , a dla niestawaiących i z pretensyami do 
niniey^zego Sądu nieprzycłiodzących K redytorów ,  
skutkiem Remissyinego Sądu Głównego Dekretu Am -  
missya zapisaną będzie —  D att w Czachcu i 8 i 4 

m iesiąca  Nowembra 3go dnia.
Ignacy Irnbra Regent Sądu Głłgo ago Departa­

mentu Grodzieńskiego i Exdyw izor.

1 .  S ą d  G r a n i c z n y  T a x a t o r s k o  • E x d y w i z o r s k i  , w  D o b r a c h  J W .  
S t a n i s f a w a  G r a f f a  J u d y c k i e g o  K a m i e ń  z w a n y c h  e s y s t u i ą c y ,  p o  d ł u ­
g i m  o c z e k i w a n i u ,  t a k  z e  s t r o n y  J W .  G r a f f a  J u d y c k i e g o  w  u s p o s o ­
b i e n i u  p r z y z w o i t e y  g o t o w o ś c i  , i a k o t e z  n i e k t ó r y c h  K r e d y t e r ó w ,  m i ­
m o  b l i s k o ś ć  o d  m i e y s c a  J u r y z d y k c y i  m i e s z k a n i a ,  z  d o p o m i n k a m i  
s w y c h  n a l e ż n o ś c i  u i e w c h o d z ą c y c h  ,  d o ś w i a d c z a i ą c  o p i e s z a ł o ś c i  , a  
z a m i a r e m  p r z y b l i ż e n i a  o s t a t e c z n e g o  w  t y m  d z i e l e  k o ń c a  p o w o d o w a ­
n y , \  p r z e z  w y r o k  s w ó y  w  d n i u  p i ą t y m  i d ą c e g o  m i e s i ą c a  o g ł o s z o n y ,  
od* d n i a  11 p r e s e n t i s ,  O b l i c z e n i e  p r z y c h o d ó w  i r o z c h o d u  w  c z a H ie  
r z ą d ó w  W .  S t e i n  c k i e g o  i z  A d m i n i s t r a c y i  W .  W e r s o c k i e g o  w  d o ­
b r a c h  K a m i e n i u  e x e k w o w a n y c h  z a i ą c  s i ę  p o s t a n o w i w s z y ,  o d b \ c i e  
t y c h  a k t ó w  p o  d z i e ń  i  x b r a  r o k u  t e r a ź n i e y s z e g o  z a d e k l a r o w a ł  a  
z a ś  o d  d n i a  i  x b r a  d o  d n i a  2 0  t e g o ż  m i e s i ą c a  n a  s ł u c h a n i e  p r o ­
d u k t o w y c h ,  i o d p o w i e d n i c h  g ł o s ó w  c z a s  p r z e z n a c z y w s z y ,  w s p o -  
m n i a u y  d z i e ń  2 0  x b r a  n a  w z i ę c i e  o a ł e y  s p r a w y  w  p r y n e y p a l n ą  n a ­
m o w ę  , c h o c i a ż b y  z  i n s t a n c y i  i e d n e y  s t r o n y  d e t e r m i n o w a ł  , a / e  y 
z a t e m  w s z y s t k i e  s t r o n y  d o  n i n i e y s z e g o  k o n k u r s u  s t o s u n e  t m i s ć  
m o g ą c e ,  Ze w s z e l k i e m i  d o w o d a m i  i z u p e ł n y  g o t o w o ś c i ą ,  n a  w y ­
r a ż o n y  d z i e ń  p i e r w s z y  d e c e m b r a  s t a w a l i  po  r a z  o s t a t n i  p o d  u t r a t ą  
r z e c z y  o s t r z e g a j ą c  ; ż e  p o  u p ł y n i e n i u  2 0  d n i  c z y l i  n a  z s i u t r z  p o  
t v m  t e r m i n i e  ż a d e n  d o p o m i n e k  p r a w n y  p r z y j ę t y m  n i e  z o s t a n i e  z a -  
v o w i a d - a .  P o w o d e m  z a ś  u s t a ł y c h  W A d m i n i s t r a c y i  d ó b r  K a m i e n i a  
f u n d u s z ó w  i w y e x p e n s o w a n i u  i u i  o d  z a s t a w n y c h  h r a b s t w a  H ł u -  
s k i e e o  p o s s e s s o r ó w  p o  p ó ł  r u b l a  s r e b r .  o d  t y s i ą c a  z ł c h  w n i e s i o n e y  
s k ł a d k i  n a  s u m p t  s ą d o w y  n a  r ę c z n y c h  w i e r z y c i e l i  p o  k o p i e i e l e  
, ,  0(j t y s i ą c a ,  a  z a s t a w n y m  P o s s e 9 » r o m  p o  K o p  2 5  s r e b r e m  z  o b o ­
w i ą z k i e m  n a y r y c h l e y s z e y  p o d  k a r ą  s p r z e c i w i e ń s t w a  o p ł a t y ,  l  z z a -  
p e w n i e n i e m  p r z y . ę c i a  t e g o  w y d a t k u  d o  o g u ł u  n a l e ż n o ś c i  k a ż d e g o  
w i e r z y c i e l a  p r z e z n a c z y ł  ; w i ę c  a ż e b y  w  t y s c y  K r e d y t o r o w i c  m e -  
s l ł a d a i a c  s i ę  n . e w i a d o m o ś c i ą  , t a k o w e  p o s t a n o w i e n i e  z a  p r z y b y c i e m  
s w y m  n a  w y r a ż o n y  t e r m i n  d o  K a m i e n i a  u s k u t e c z n i l i  t y c h ż e  w s z y s t ­
k i c h  w i e r z y c i e l i  1 p T z y g r a n i c z n i k ó w  o b w i e s z c z a  ,  z e  w  z d a r z e n i u  
n i e u c z y n i e n i a  t a k o w e y  s k ł a d k i  , S ą d  b e z  S u m p t u  w  e x y s t e n c y i  s w e y  
a p r z y c z y n y  s a m y c h ż e  w i e r z y c i e l i  t r w a ć  n i e m o g ą c  , p o  o d n i e s i e n i u  

w  S ą d  G ł ó w n y  a g o  D e p a r t a m e n t u  G u b e r n i i  M i n s k i e y  p r z e r w a ć  
s w a  c z y n n o ś ć  p r z y m u s z o n y  z o s t a m e .  R u  i 8 i 4 M s c a  g b r a  9  d n i a

K a f a ł  G o r d z i a ł k o w s k i  E x d y w i z o r  p r e z y d u i ą o y .
J ó z e f  R u d n i c k i  S ę d z i a  N o m i a l n y  P t t u  B o b r u y i .  E x d y w i z ® r .
J e r z y  z  K a l n i k  S o r o k a  S ę d z i a  Z i e m ,  O s z m .  E x d y w i z o r .
S a m u e l  K o s t r o w i r k i  E x d y w i z o r .
J ó z e f  S t r u p i n a k i  S ę d z i a  G r o d z .  P t t u  O s z m .  E x d y w i z o t .

M a t e u s z  B o g u e k i  S ą d u  G ł .  L i t t .  i E x d y w .  R e g e n t .

D o,unia si$ drukoural— Z. K im c u m A i P . Cdonek KomiUiu Cenzury. W  Drukarni D y e e , u l n e y u X X M U s y c n V z ń m
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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

4 itemoBCKi# rocaoAHHT) BoeHHHHryGepHanropTj, 
•niMliHHBl) n o .io 2KeHie B iueH C K aro r y 6 g p n c K a r o  I lp a -  
B ^ eH ia , yaHHeHHoe h  oaygAHKOBaHHop 6 e 3 b E r o c ©  
r ^ a c ia 9 anio6M  m aasyigracH  06HBarae^iH MHHya y 
ctnaHoB^eHHHH nopHAOKń HenoAaBa.au npaMo k  b H e- 
My JKa/ro61>, Aa6w mlSMb no HanpacHy H e3am py- 
AHamb J2rO ; crrfsiiiHnib CHMb H3B-JcinHnib: mhio oH b  
Bo npejKHemy B cerA a npHHiiMaeral) no^aBaeM sia Ewy 
B p om eH ia , h  hhio 3a m p y A b  ce61> HenocmaByiaeniTj 
BHnoaHanib CBoń A o . ir b ,  4 ocinafi./ieHieM'b Kaa^AOMy 
saKCHHaro noK poBm ue^bcniBa no 3BaHiK> E r o  h  Ha 
ocHOBaHia m o ro , B c e  M H y i o c D i H B ^ a m a r o  y>ia- 
c m ia ,K o m o p o e  E r o  H i w n e p a n i o p c K o e  B e a H -  
1 e  c  m  B o 6panib H3T o a n in  b Bb 6aaroA eH cm BfH  11 iga- 
c m ia  o6H Bam eAeH  B h t i h m ,  h  B h a c h c k o h  T y 6 ep H ia . 
Ho^gpa 3 ah^ 1 8 1 4  roAa.

Jaśnie Wielmożny Litewski Womnny G u b e r ­
n a t o r ,  odmieniwszy uczynione i opublikowany bez  
iego zgodzenia się, postanowienie Wileńskiego Gu-  
berńskiego R z ą d u ,  aby Proceduiący  Oby watele po • 
minąwszy us tanowiony  porządek  , mepadawsl i  Je­
mu p róśb ,  iżby p r z e z  to mezatrudniać  go d a r e ­
mnie , pospiesza zawiadómić : że on tak,  iako i
wprzódy,  zaw sze  przyymuie podaiące się do niego 
prośby,  i niema sobie za t r Ud wypełniać swey po­
winności: okazuiąc każdemu sprawiedliwość i
pro tekcyą  wedle obowiązku swego i na mocy tego- 
to  N a y  m i l o ś c i w s i e g o  u c z ę s n i c tw a ,  lakie 
J e g o  l m p e r a t o r s k a  M o ś ć  r a - z y  l rac  
w szczęściu i pomyślności Obywatel i Wilna i 
Wibń&fciey Gubernii.  —  Wilno Listopada 5 dnia 
1814  foku.

2. Wileński  'Cywilny Gubernator  zawiadamia wdo­
w ę  Szlachciankę Czarnecką,  źe J e g o  I m p e r a -  
t  o r s k a  M o ś ć ,  przychylając się do proźbyjey,  nay- 
wyżey rozkazać raczy ł , syna jćy Wincentego umie­
ścić w Monarszem woienno - Sierockim domu.

Wilno  , dnia 1 4go października .
Dnia logo t. m. przybył tu z Petersburga 3ci 

półk morski ,  pod dowództwem Półkownika Szewni- 
tta ; odpocząwszy przez dzień następny,  dnia lago 
Wysłedł do L id y \  półk ten postawą ludzi i prze wy­
borną muzyką powszechne wzbudził zadziwieniś wi­
dzów. —  Tegoż dnia wszedł do naszego miasta ba­
talion grenadyerów pólku małorossyyskiego , dla u-  
t rzyniywania straży na obwachcie i innych punktach.

—  Temi dniami weszła tu 2gd brygada woysk prze­
chodzących z Petersburga , składająca się z batal ionów 
strzeleckich 5 igo d 4ygo, i batal ionu połączonćgo 
i  kompaniy półków lgo woroneńskiego i 2go mor­
skiego,  któird po dziennym wypoczynku wyydzie do 
ptzfeznaczonćgo sobie mieysca. -

—  D 0ia i 3go t. m. wyszła ztąd , 6ota kompania 
artyl leryj Jetkiey , naleźącń do 2 iszey-brygady.

—  W yie, hali ztąd : JO. Xią że Jegomość Paweł 
\V i r t em b ers k i , do Wiłkomierza  ; Jenerał  Major Pil­
lar , do Kowna-, Półkownicy : Benderski, do Smorgoń; 
Hrab ia  Jp r  a x i n , Adjqjan bokowy J. C. Mości , do 
Petersburga; l i r .  ł la t .T  do Warszawy.

WIADOM OŚCI z a g r a n i c z n e .
N  ,1. E IW c  Y .

Lipsk , dnia 3 o października.
Ogłoszono tu co nas tępn ie : „ Ponieważ obo­

wiązki  moie w tuteyszem mieście,  za kilka dni u-  
staną, wzywam przeto wszystkich, którzyby do mnie,  
do osób bióra tnoiego , InU zostaiących pod moiemi 
rozkazami,  mieli pretensye,  albo też na mnie lub na 
osoby powyżćy wzmiankowane skargi iakie,  iżby ta ­
kowe w przeciągu sześciu dni zanosili i udowodnial i.  
W  przeciwnćm zdarzeniu , byłoby dla mnie rzeczą 
bardzo przykrą, kiedybym poźniey żadnym odezwom 
zadość uczynić nić mógł. Dan w Lipsku d. 19 ( 3 i ) 
października i 8 i 4 .

{ Podpisano: ) Cesarsko-Rossyyski Półkownik i 
Dowódzca w mieście.

Prendel.
—  Z pewnością iuź teraz spodziewamy się blizkich 

odmian ,  które z nami zayść maią. To  tylko rzeczą 
iest pew n ą ,  że L ip s k , co do siebie, zyszcze na tey 
odmianie.  O tw arc ie  wolnych związków7 z obszernćm 
państwem Pruskićm , iego gościńce , r z e k i , porty i

®l § i ,  odbyt płodow ziemi Saskiey tak bardzo uła- 
mogące , podniosą niezmiernie ważność nasze- 

ancłlowego miasta. Aby utrzymać tuteysze ia r-  
l i ’ .mat£ł bydź Przedsięwzięte szczególnieysze 

1 i ,itUjane wielkie wolności,  których ozjaa-
cz*tue po ruCZone będzie oddziałowi kupców- Miasto

nasze iako śrzodek handlu xięgarskiego , wiele tak­
że zyszcze; oprócz powszechnych urządzeń ,  o które  
staraią się w W iedniu ,?P. Kelta 1 Bertach, spodziewa się 
tenże h an d e l , szczep lney od rządu pruskiego opieki, 
która prawie zupełną wolność druku za soba pocią­
gnie. Względem proiektu postawienia pomnika m a­
jącego uwieczniać Lipską bi twę,  nic ieszcze me posta­
nowiono; a tćmczasem miasto naylepszem iest po­
mnikiem.

Od brzegów Menu , Król Bawarski na i6 ty  t. m. do 
Monachium iest spodziewany: gdzie maią rooic przygo­
towania dla przyjęcia NN. Cesarstwa Irhmość Ros- 
syyskich. —  Dnia 3 t. m. Xiążę Elektor Hessen Kas-
selski z Wićdnia do Kasselu powrócił V\ Sa ltz -
burgu znowu ma bydź wy porządzony pałac dla Xięc ia 
Następcy7 t ronu Bawarskiego , który przez zimę ma
tam mieszkać Xiężna Bawarska Karolina , z domu
Xiężmczka Wirtemberska ,  do W inzburga  na miesz­
kanie przybyła; gdzie dotąd spodziewano się t a k ie  
brata  iey imeć u siebie. —  W  wielu miastach nie­
mieckich obchodzono także rocznicę b i tw j  pod Ma-  
nau ( dnia 3o października ) . —  Za m e p iw n ą  maią 
wiadomość,  że syn dawnieyszegc Króla Szwedzkiego 
ma swóy d w ó r ,  ze Szwedów złożony..

( z Gaz. Berhń. Spern. ) 
S z w e c y a  i  N o r w e g i a .  

z Chrystyanii dnia 26 października.
W  dniu 20 b. m. uchwalono na seymie połą­

czenie Norwegii ze Szwecyą  i ogłoszono odezwę Re­
prezentantów królestwa Norwegii do współobywate­
l i ,  w k tó r ć y ,  po wyłożeniu pobudek zgromadzenia 
s e y m u , umieszczone iest następuiące oświadczenie 
seymowe: „ Norwegiia  ma bydź Królestwem niepo- 
d ległem, pod iednym i  tym samym K ró le m ,  ze 
Szwecyą  połączona;  utyzymuie swoię Konstytucyą 
z temi tylko odmianami, k tóre istotnie pot rzebne 
dla dobra królestwa i wynikaią z połączenia iego ze 
Szwecyą . Odmiany takowe w Konstytucyi  przez K r ó ­
la Jmci ,  mocą układu w Moos dnia i 4 s ierpnia za­
w a r te g o ,  przyznafie, maią bydź iak nayprędzey 
przez seym rozważone i rozstrzygnione.  Skor® 
to nastąpi , seym J. K.  Mość Karola X J U , K r ó ­
lem kons ty tucy jnym Norwegii obierze i uroczyście 
uzna. W  roztrząsaniu odmian konstytucyi seym będzie 
miał na głównćy uw7adze wplpośg ludu i szczęście 
państwa. ”  Datowana iest dnia 21 października 
w  Chrystyanii ,  a podpisana w imieniu wszystkich R e ­
prezentan tów, przez PrezycLenta Chrystyana de TJ ey -  
dcman. —  Odezwa mocą k tórey Xiążę Chrystyan  
Fryderyk uwolnił  Norwegczyków  od wykonanćy mu 
p rzys ięg i , i  razem zrzekł się za siebie i nas tępców 
swoich,  p raw  do tronu  Norwegskiego, wydaną zo­
stała dnia 10 października w Ladegardsoen. „ C ho­
ciaż nader  bolesną iest dla ranie r zeczą ,  są s łowa 
odezw y, rozstawać się i  ópuszcąwć l u d ,  k tóry  ko-



c h a m , i k tó ry  da ł  mi ty le  pam ię tnych  n a  zawsz®
dow odów  swoiego pośw ięcen ia  s i ę ,  niosę m u iednak  
tę  o fiarę  dla ocalenia  k ró le s tw a  od zagłady. ”  —  
W  m o w i e , k tó rą  X ią ż ę  C hrystyan  m ia ł  na  seym ie 
norw egsk im  przez  R adzcę  S ta n u  R o sen kra n za , ob- 
szern iey  są w yłożone zasady, k tó ry c h  t rz y m a ł  się 
X ią*ę w  postępow an iu  sw oiem . K ończy  się ta  m o­
w a  następu iącem i w yrazam i:  „ N orw egczykow ie!  p rzy -  
pom inayc ie  sobie o m n i e , iako  p rzy iac ie lu  waszym , 
k tó ry  szczęście wasze nad w szystko  p rz e n o s i ; k tó ry  
was do tąd  zachow ał od okropności b e z rz ą d u ; k tó ry  
żadnego nie o trzym aw szy  w spa rc ia  od  obcych M o­
na rch ó w , nie byl w  możności dokonan ia  wielkiego 
dzieła niepodległości N o r w e g ii ; k tó ry  własne szczę­
ście i p rz y ie m n c ś ć , iakićy  pom iędzy  w am i doznaw ał, 
pośw ięcił  dla zapobieżenia  upadkow i k ró le s tw a ,  dla 
w idzen ia  go n a ro d e m  konstytr^cyynym i zapew nien ia , 
ile m ożna , iego niepodległości. M iałem  z m oiem i 
p rzy iac io łm i znaydow ać sław ę w z a p a t ry w a n iu  się 
na szczęście Indu norw egskiego  : te ra z  znaydow ać 
będę pociechę w tćm  p rz e k o n a n iu , iż dope łn iłem  
w szystkiego, co do m nie  należało , \  ażeby  przynieść  
ulgę z łem u, k tó re  się na d rogą  oyczyznę sw ali/o .” —  
K ie  ogłoszono ieszcze m ów , k tó re  K om m issa rze  N o r-  
w egii i S z w e c y i , w  dn iu  i 3 i v :i p a ź d z ie rn ik a  na 
seym ie  mieli. W  m ow ie  K o u ir ,s jsarzy S z w e d z k ich ,  
m iędzy  innem i znayduią  się nas tępu jące  w y r a z y : 
„ N iechcieliśm y szanow ni P anow ie  i M ężow ie  N o r­

w eg ii , an i  iedney tracić  chwili w  okazaniu  w am  r a ­
dości z p ow odu  pos tanow ien ia  waszego. Z a w ita ł  
aakon iec  ów dzień na zawsze p a m ię tn y ,^ k tó ry  za­
kończył d ługie  spory  północy, a n o w ą  o tw o rz y ł  e- 
p okę  dla sławy, pokoi u i szczęścia. N orw egczyk  i 
Szw ed  z łożyli o ręż, k tó ry  w zaiem nie  na siąbie pod­
nieśli b y l i :  na  szczycie skały, n iedaw no  n iep rzy is -  
cie lskiey  gran icy , s taw ią  pom nik  po jednan ia  i n o w e ­
go b ra te rsk iego  zw iązku . T a m  złożą sm utne  w spo­
m n ie n ia  p rze sz ło śc i ; tam  zaprzysięgną sobie iedność 
w r a d z i e ,  iedność w  chw ili  n ieb 'z p iec z e ń s tw a ,  c ie r ­
pliwość w zaiernną  , n iezachw ianą  siłę p rzec iw  uc ie ­
m iężen iu . Z ta m tą d  dadzą poznać ś w ia tu ,  że inney  
* ie  żądaią  s ław y , iak  żyć w nieuległości pom iędzy 
sw erm  górami*, i że bregun północny i n .o rze  są g ra­
n icam i ró w n ie  ich panow an ia , iako też  i nadziw . N ie ­
s iem y  w am  z a t e m ,  Szanow ni P an o w ie  i M ężow ie 
N o r w e g i i , połączone dz ięk i w  im ien iu  K r ó l a ,  w  i- 
m ien iu  syna i w n u k a  iego, i w  im ien iu  wspólney 
oyczyzny. N iechay  O patrzność  błogosławi c h w i l i ,  
k tó ra  obadw a ludy  połączyła! i t .  d.

Sztokolm  , dnia  s6go  październ ika .
Je n e ra ł  M ajor H ra b ia  Lówenhilm  p rzyby ł tu  goń ­

cem z  g łówney k w a te ry  K ró lew ic z a ,  z u rzę d o w em  
don ies ien iem , iż seym N orw egsk i  uchw alił  połączenie  
s ię  z N orw egią .

Ze S k a n ii dnia z j g o  października.
M ó w ią ,  iż seym N orw egsk i  o f ia row ał  nayprzód 

k o ro n ę  K ró lew ic z o w i S z w e d z k iem u , lecz on jey p rz y -
iąć n ie  chciał.

z Z e la n d y i, dnia  i  go października.
L iczba  D e p u to w a n y c h  zebranych  na seym k  K ry-  

s ły a n i i , wynosiła  80 ; większością ę 5 głosów u c h w a ­
lono połączeni*? s ię  ze Szw ecyą , Sposób iakim  w spo­
m ina ją  w  odezw ie  do n a ro d u  N o rw e g sk ieg o ,  o  X ię -  
ciu  C h ry s ty a n ie , ies t  w idocznym  dow odem  p rzy w ią ­
zan ia  i m iło śc i ,  k tó re  ten X iąźę  um iał zyskać dla 
siebie w  sercach N erw egczyków . Zdaie  się, iż w ia ­
t r y  p rzec iw n e  w s trz y m u ją  do tąd  p o w ró t  tego  X ięeia. 
W s ia d ł  on był na bryg  N o rw e g s k i ,  lecz dow iedz iaw ­
szy sie, iż b ryg  D uńsk i czeka na n iego  w  b lizkości,  
p rzes iad ł  na niego. —  Jen era ł  Rossyyski , H ra b ia  
Suchtelen  , syn M in is tra  Rossyyskiego p rzy  Sztokolm - 
skini d w o r z e ,  w y iech a ł  do W iednia  z  u rzę d o w ćm  
don ies ien iem  N. Im p e ra to ro w i  , o pos tanow ien iu  ssy -  
MU N orw egskiegp .

T  U R c V A
Konstantynopol dnia  6 października.

y y  nocy z 4go na  § ty  t ,  m . , w ybuchną ł  p ożar

w części m ias ta  Per*. oazw anćy , p rzez  k tó ry  nowe 
zabudow any  po  o s ta tn im  pożarze, cały p ra w ie  kw ar-  
t d ł , po  obu  s tronach  w ązk iey  ulicy, p row adzącćy  do 
dom u angielskiego pos ła ,  cały ry n e k  m ięsny i rybny, 
dom óstw o  w o jew ody , i  t. d. zn o w u  w  p e rz y n ę  po-  
szły. P o ż a r  ta k  się  g w a ł to w a ło  s z e r z y ł , iż n a j ­
w iększa  czynność ludu  , k tó ry  n a  r a tu n e k  pośpieszył,- 
obecność M in is trów , Kapudan B a szy  i samego W . Suł­
ta n a  nia tn o g ły  go p r z y t łu m ić ,  i  a i  się za trzym ał 
z jedney  s tro n y  na m urow anym  kościele g reck im  , a 
z drug ioy  na m u ro w an y m  także  dom ie  p r y w a tn y m ,  
k tó ry  przez u licę n a p rz e c iw  S e rn ia  ies t  położony. —~ 
W  kilka d n i ,  po ty m  s trasz liw ym  poża rze ,  nas tąp i­
ły t rz y  in n e ,  w  Konstantynopolu  , w  Tophana  i  zno­
w u  w  Per a ; ale ry c h ły  r a tu n e k  p ręd k o  ie  ugasił.

—— O  s tan ie  rzeczy  w  A ra b ii  i Egipcie  znow u  t rw o ­
żące b iegaią pogłoski. Jednę  z p ie lg rzym ujących  d# 
M dkki  k a ra w an ,  k tó ra  d ro g ę  p rzez  M ossul od b y w a­
ła  , ko rp u s  W ehabitów , lub też  s tro n n ik ó w  te y  sek ty  
BcduinóWy n iedaleko  w spom nianego  in ieysca napad ł  i 
zrabow ał. —  W  E g ip c ie , a n a w e t  w  K a irze , m iały  
zayśdź rozruchy , k tó re  iednak  czynnością R ządzcy  M t-  
iem eda A l i  B a szy  p rzez  zostaw ionego  tam  K aim aka-  
n a , chociaż nie bez roz lew u  k r w i ,  szczęśliwie uspo­
ko jo n e  zosta ły  ; co było pow odem  , i e  w ysłan ie  p o ­
siłków, p rzeznaczonych na pó łw yspę  A r a b ii , ze szko­
dą P o r ty  o p ó ź n io n o  B ardzo  czynnie się k rzą ta ią
w  tu te y sz y m  arsenale  około uzb ro jen ia  f reg a ty ,  k t ó ­
ra  m i  bydź p rzeznaczoną do a frykańsk ich  brzegów. 
W k r ó tc e  też  na  tu te y sz y ch  w a rsz ta ta c h  założony 
będzie  now y  o k rę t  w o ienny  y4dzia łow y ; nie dług® 
tak ż e  md się rozpocząć  budow a dw óch  innych  o k rę tó w  
w o je n n y c h .—  W  osta tn ich  dw óch  ty g o d n ia c h ,  z n a ­
cznie  się zm nieyszyła  za raza  m o r o w i ,  t a k ,  i ż ,  p rzy  
c z u y n ć y  staranności , w k ró tc e  spodz iew am y  się od 
tey  ciężkiey plagi zupełn ie  zostać  w olnym i. —  C* 
K .  R o tm is t rz  pu łku  h u z a ró w  P a la tyna , Karol Barom 
Stiirm er ( syn in te r i  uneyusza A ustryack iego  p rzy  W y -  
sokiey Porc ie  ) ,  k tó ry ,  iak wiladomo , p ie rw sz ą  d®
Konstantynopola  p rzy w ió z ł  w iadom ość , o z a w a r ty m
00  m aia r. t. w P a ry żu  t r a k ta c ie  p o k o iu , na  u r o -  |  
czystey audyency i u  W . W e z y r a ,  p rzez  niegoż, w i -  
n n e n iu  W . S u ł ta n a ,  u d a ro w a n y  został z ło tą ,  drogie* 
mi k am ien iam i p rz y o z d o b io n ą ,  t a b a k ie rą  i  znaydo- 
w a ł  się 11a Biniszerze  ( * ) w  A r n a u tk a f , w  to w a ­
rzys tw ie  dw óch  osób do posels tw a aus tryack iego  na­
leżących i z iednym  iancza rem  ; należący do  iego o r ­
szaku ró w n ież  bo g a te  o t rz y m a li  p o d a r k i , z okazan** 
wszelkiego pow ażenia . ( z Gaz. Oestr. Beob. )

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .
( z  Gazet Petersburskich , R y sk ie y  i Berlin. )

Je n e ra ł  Benigsen  od K ró la  szw edzkiego  o trz y ­
m ał w ie lką  ozdobę o rd e ru  m iecza.

  W  Gdańsku  p rzypuszczono  żydów  do p raw a
o b y w a te l s tw a —  G aze ty  p a ryzk ie  u t rz y m u ją ,  iż J n -  
g liia  na przyszłość o trz y m a  ty tu ł  C esa rs tw a  P o ­
dług tychże  gazet ,  Arcy - X iążę  K a r o l ,m a na p rz y - ,  
szłość w M edyo lan ie  p rzem ieszk iw ać . —  M arszałek  
D 'avoust, p ie rw szych  dn i p aźdz ie rn ika  na iede*  
dzień , w p ry w a tn y m  in te ress ie , do P a ry ż a  p r z y b y l i  
ale m in is te r  w oyny rozkaza ł  m u, aby się n a ty c h m ia s t  
r.t Stolicy oddalił.  —  W andam  anaydu ie  się do tąd  
na w y g n a n iu ,  n ieda leko  D unkierki.  —  M ó w ią ,  i i  
p e w n y  M in is te r  f rancuzk i  w  nagrodę  zasług dla d ł -

f t )  W  pew na d n i , alka , W «zezagólni«y»*ych zd arze ­
n iach  w y znacza  W . Sułtan t n j i j t c i . (  aazw yczay  iedei* 
s  kiosków  «ad  kanałem  azaruego m orza ) ,  gdzie gig 
n t  okręci* z *ałym  *wym dworem, ludow i ukazuie ; i po- 
Io w ę . a lbo , i ca ły  dzień  na zabaw aeh p ab lio zn y ch  prze* 
p .d z i .  S iada w iednym  * k io sk ó w , i każe  odbyw ać za* 
paśnicz* ig rzyska  (  zapaśnicy ciało oliw ą nam aszczaią % o* 
dzian ia  ty lk o  spodnia gkórzape m aią n» )> P ot„ĆIf
następnią  w yścigi k o n n e , s trzelan ie  do  c e lu ; arn w . SuJ* 
ta n  strze la  także  . ale do ta rc z y  udzieln i*  d la  aiegc, wy»ta* 
w io n e y ); zw ycięzcy  w ty c h  zaw odach  s**rm i*r*ki«h , iak* ' 
t e z ,  k tó rz y  nay tra fn iey  d* celu atfżeiaią* esetew n* w aa* 
g rodz i*  o trzy m a ią  podarki-

I



Wu EurbonjiVy ma by dź wyniesiony na Arcy • Bisku­
pa paryzkiego,—  Emigranci francuzcy, ze wzglądu 
na czystą ich przychylność do K róla, nazywaią się 
teraz Puristamt. —  W  niektórych okolicach franenz- 
kich lud zniósł połączone podatki, a przynaymnjey 
dotąd ich nie płaci. —  Arcy - Biskup Tyru de la Geti- 
ga , nadzwyczayny Nuncyusz dworu papiezkiego , do- 
pełniwszy powierzonego sobie poselstw a, ma zamiar 
do W łoch powrócić. —  W  Peterzburgu miano listow ­
ną wiadomość z W ied n ia , że dnia i 5 października 
Cesarz austryacki podpisał akt stanowiący o losie 
Saxonii. —  Piekarze parysfcy, złożyli 2(5oo fr. na 
W ystawienie monumentu Henryka IV. —  „ Urocz.y- 
stość 18 października (rocznica bitwy Lipskiey) w pół­
nocnych tylko Niemczech ( mówi R yski Zaischa^er ) 
iako narodowa uroczystość była obchodzona. N ie­
które gazety wzmiankują , że w W 1 r t, embers kitu ob- 
eliod ten nie był pozwplony; w Eadeńskiern samemu 
tylko pospólstwu zostawiony; w Aszafenburgu  , wy­
raźnie zakazany, a z B aw aryi nic o tern niedono- 
*zą ”  &c. —  Deputowany Hsmburski P. Gries miał
w W iedniu audy'encyą u Króla Duńskiego Patry-
archa Lisboński miał iuż z B rezylii do Lisbony po­
wrócić. —  Austryackie woyska opuszczają Piemont. 
Jak tylko się dzieło zjednoczenia N orw egii ze Sziffi- 
cyą  ukończy, D ania  będzie miała pwwrócone so ­
bie okręta w oienne. —  Dnia 2 listopada X ią ię  L a ­
val Montmorenci wyiezdźa z Paryża na poselstwo d® 
M adrytu , —  W iadomo iuź , ze M ina  synowiec Je­
nerała tego imienia, z wielą oficeram i, po uieszczę- 
■liwćm swym na Pampelunt zańiachu, uniósł się do 
ttiiasta frańcuzkiego Pau. Gdzie zaraz oznaymił się 
do hióra policyi i  wysłał prośbę do Ludwika X V II I , 
W któróy w yłożył zasady, których się trzymał w o- 
br®nie oyczyzny swoićy, otrzymał też zaraz gościn­
i e  przyjęcie i obronę Króla Chrześciańskieg©, ą ra- 

i pasport na wyniesienie się do iunege kraiu. 
W  tymże czasie, kiedy prośba ta do Paryża przyszła^ 
Jenerał Ezpoz y  M ina  si w ielą ofiebrami do Paryża 
p rzybył, i natychmiast udał slę do sprawuiącego in- 
teressa hiszpańskie, Hrabiego Casa - f  lores, prosząc o 
paszporta na przybrane sobie imię. Przypadkiem ie- 
den z należących do poselstwa hiszpańskiego poznał 
tego Jenerała. Sprawujący interessa natychmiast roz- 
*&zał zatrzymać, aby tymczasem mogły si^ zrobić 
Rozporządzenia do aresztowania iego. W net ukazał 

Kommissarz policyi: M ina  został aresztowany, 
ak tylko to doszło do wiadomości Ministra francuz- 
iego stosunków zewnętrznych , Kommissarz policyi 

•fttn aresz.owany został, za naruszenie praw francuz­
a ch  i wykony wanie obcych rozkazów. Król o wszyst- 
kióm uwiadom iony, Jenerała. Ezpoz i  Minm. wolno­
ścią darował, pozwalaiąc mu używać praw gościnno­
ści i bezpieczeństwa, a Kommissarz. policyi z urzędu 
złożony został. .—  Podług gazety BorHńskiójr do ®S 
października nie przybyli ieszcze Kornrnissarze pru­
scy, dla przyięCia rządów królestwa Saskiego od 
W ielko - rządzcy RossyyskiCgo. —— W yszedł pierwszy 
twn „ H istoryi Niemiec przez A . Kntztbue Jest to 

zieło nieśmiertelne, iak wszystkie martwo na świat 
przychodząc®.

O Ś W I A D C Z E N I A .
stu Z Prot< kułu Potocen.go Ziemskiego P»wiatu
•im? *° w d*ci« Pioniżey wyrażonej ramia-

n«go, pod pieczęcią Urzędową Ziemską Powiatowa *>}na- 
aa opłatą Poeziin (tronie potrzebuiącey iest wydań.** 

Kok® tysiąo cśmset czternastego Miesiąca N Oobobra
d,,i* przed Aktami JEGO JMPERATORSKIiCY 

ŻOSCI Ziemskiemi Powiatówerai Słuckiemi Oświadczanie 
JWn J mosć f ann7 Julianny Buczyńskiej Admi- 

feo z l  A* vm, Ko]1*giatnym wybranej, 0ra* eałe- 
ia m flT 1"* ®n,a. Z8konnic Nieświskich R eL ły Ojca S. 
Tjeiao **.' *}Z7") _®!S * n«*tępnyoh pow odów - w Koka 
•n.atego dłla™Sd*»«iąt siódmym Meca Aprifa «ze-
Katarzyna u'* *! * *!g° SW5,ta JWW- Michał i
M.r,załkow«wn0WuCZ01S''® ’ SUDU Kon.yliarze , ea.z
Wey w cześc* °- w i a “ Ł luckiegp, summy tak fundusze* 
*łotjch PohSeYUko teZ Ww««l»dy; .  W ogóle .*  „sigoy 
X i. . i  Eufemii* * zaPozy ozJ,,r,zy  rękodaynie, u zeszłe, JW.

»*amaw*kiey , i oałego Zgromadzaj, 2*k,.

nio K onw entu  N iesw iezk iego ; oddanie t e j  sum m y ewik* 
cyą  na  D obrach Hrozowie , i wszelkich Dobrach , oraz J-  
n ekw itacyą  wręczając w p rzypadku  nie opłaeenia t e y  sum ­
m y  w Koku tysiąc siedmset daiewiędziesiąt ósm ym  , M sca 
A prila  szesnastego d n ia ,  op isa l i— btaio sig ii  Klasztor Be­
nedyk tynek  INlieswizkich niebył , n a t rę tn y m  zdjęcia z lokaty 
swey ą a m m y , a zeszli J W W .  Bernowiczowie pod exysten- 

X ieniow  Eafem ii  w  oałku, a pod życiem Scholastyki 
Szamawskiey opłacając w ozgsći p ro cen ta ,  kiedy tern sa­
m em  okazywali pewneśe lokaty , nie traszenyl sie Klasztor
0 bezpieczeństwie funduszow ej i m a n u a ln e j  swey su m tn r  , 
lecz zgon X ien i  obu Szaniawskich, w ybran ie  na te n  Urząd 
A b u n d a u c j i  M irek iey , zmiana m ieyscow ych P len ip o ten tó w ,
1 f to m m ii iw ó w , oraz postanowienie za Plenip®ten*a, a i« w ia­
domo z laką mocą, a razem  i K om m isarza  W . Józefa Dnk- 
K jnak iego , inną zupełnie dla Klasztorn zrodziło postać: zeszła 
kow.emAbuM d.ncya Miiaka X ien i ,  «zy  to  p rzez  słabość zdro ­
wia, czyh  też  nadto zaufaiąc W , D ukszynsk iem o, nie nadto  
wiele myślała, a może i m n ie j  m o g ą .a  myśli* o poprawi® 
K lasz tornych  in te r e s ó w ;  w ustawicznych ty lko, a bezsku­
tecznych  cierpieniach i p rzykrościach od swoi ego sługi; kón- 
cz§o zy m e ,  p raw ie  w pół Roku urzędowania, zostawiła K la­
sztorowi po sobie wszystko w nie porządku  ,  do iakiege 
s tarano «iS zawsze K onw ent nakłoni® i t a g ,  d okazano— W r -  
b raną  została X ien ią  JWi Teofila  Kościuszków na, ala i ta  
a heąo  dźwignąć Klasztorne interessa do upadku zb l iż o n a ,  
m e ty lko tego dokazać niebyła w  stania ,  Ucz  nadto  osoby 
a ieukontentaw ane , a mlgdzy k tó ram i W . Dokszynski, d® 
ty ła  p o t ra f i ły ,  ż» tę szanowną M atrong  od U rzędu  suapen- 
d o w a n o . a na iey misysoe przeznaczono A im in is t ra to rk i  : 
ponieważ jednak R ząd  zupełny nad ogólnemi D obram i , i  
interessami n ietylko W . Dukszynskiemo a le  b y ł  od ie ty ,  a le  
nadto  Archiwa K lasztorne  wszystkie p rz e z  teg u ż  Duk*zya- 
s i^go pod zaw iadow stw o, p ierwo be* opisaais z i b n m  , 
w now  cnemu poruczone zostały; Jn tarassa  ,wiSc wszystkie  
w  nieładzie papiery  ro z sy p an e ,  a dobra p r e ,  n ie p r a w n e *  
wiadainu , s dla Zakonie  nayue iąż liw iey  , w  rek® W . Duk- 
szynskiego zostały. Jedńakow oż Teofila Kościuszkówna X ie -

p rzed  w ta rgm en iem  de Krai® N ie p rz y ja c ie l .  usJowała 
koniecznie z Sukeessorami J W W . B ernow iozów , rozp o aza i  
p roceder ,  1 tego dokazała. W y d an e  zostały pozw y do  S iem - 
stwa Słuckiego, ale wszczgta r ew ołucye w  Krain , i prze- 
diuzenie w o y n y , uczyniło  to Wszystko b e * .k u t* .z n e m ;  pe- 
s ład n ie j  aas, gdy rz e e z .n a  Teofila Kośóiwzkówna X ie n i  
pozbawiona została i cienia Rządw, choć go  istotnie co d* 
papierów i  Dóbr w rgku niemiałe , J ey  Neatgpuice w  ty ta ie  
A dm in is trażo rek , nie m y ś ląc ,  a może i nie mogąc rów- 
n ież  m y ś leć ,  o te y  i innych  aummach , z w y c z a jn ie  iak Za- 
konnice , nigdzie wydalę* eig nj* moąpąc, a tern sam em  I 
wiadomośoiów nie posiadając, nie ty lko  m e n ieueryn iły ,  l e w  
nadto sam W . Dukszynski , k tó rem u  nie m ogły  b y d ż  nie- 
w iadom a Ustawy Krai^We, k tó ry  stanowił Arbitaalnie wszy- 
stko , a k tó ry  tnegł i wiedzie* był koniecznie powinien , 
® wszystkich  obrotach K lasz to rnych  D e b i to ró w , uienczy- 
nił o snm m ach ż ad u y eh  zabpzpśeozaiąoych ich  srzódków, 
ce większa aie wniósł na wet da Obiaty, ani iednege ani wszy- 
stk i1 h  Obligów ; lecz insło na tern,' g d y  ze Ukazem  Kolia- 
(Jiainym zebrsła  się w Roku Jlinieysźym do K laszto ru  Z a ­
konn ie  N ieswizkieh Kcmmissya , chociaż ae s taoay  Z a k a a -  
rsio i Kommissyi było rekw irow ano oddanie A rch y w ó w  , lecz 
W . Dukszyński, dzis ie jszy  G ran iczny  Sędzia, nia dopełniał te ­
go; i na szkodę Klasztoru dopełni* niechoiał .* m ała  zas dba* 
!8° •  »ummy funduszowe i manualne : obeięti^ym okiem
pozierał i n e t o , k iedy  praw ie ze w szystkich  stron p r z y .  
g ra n i .z a ią ey  , w p rzec iągu  la t  t r^eoh , więeey niżeli W łók  
.kilkanaście , używaloey Klasztorney zabrali Z iem i. T s  im i -  
to*> dotkliwości odkry ły  »ig dopięto po ozasie , ale n a jd o ­
tkliwszą było wiadomością dla K lasz tor . ,  g d y  przyiazni Z g ro -  
m adzenia , w dodatku Gazety  K uryera  L i t tg o  Sub N um er*  
piędziesiąt siódmym w yczy taw szy  ogfoszoną p rzez  Mińska 
Skarbową Jżbg przedaż  M aią tku  H ro zcw a  i baiepkowa Dzie­
dzic tw u JW W . B rrn .w ic a e w  uległego , dali zs.razeni wieżo- 
mośż i Klasztorowi, -Smutne t a  doniesienie dało poznać Z a ­
konnicom  , że Oblig .*1 od zeszłych J \ t W .  Berno wiczu#w 
służący, oblatcwany pewnie nie ie s t ,  boby Ju ry zd y k cy a  ,-ppd 
k tó re y  wiadomością D»bra d łużnika leżą , n iewydała u rzę­
dowego Św iadectw a -— JJoieżń więe iesli nie u tra ty  w calk® 
sta tysięcy z ło tych  Pollch , lub od niey p ro c e n tu ,  tedy  * 
bawa , rozw lekłego  Proces-n , kazała O św iadczaiąaey się , 
póyśdz z doniesieniem o ty m  w sż o y m  w ypadku  , d .  swo- 
i e y  D yaeeza iney  Zw ierzchności , a zyskana rezojiięya n a ­
kazywała p rzedstaw ić  wszystkie okoliczności , oraz obawy, 
mieyscowem u Adniiuistratorowi. P rz y b y ł  i ten do N ic ś w jż ' ,  
odkryto  wszystko , co o a k ry e  m< żna było , ale j ten bez 
papierów , b . z A rch iw ó w  , słowem bez żadney wiadoino«ci, 
informując się od uproszonego P len ipo ten ta ,  d ó y rz a ł  *ę p e ­
wność , że na J W W . Bernowiczach iuż p ierw szy  CoBtuma- 
« y y n y  R o k u  ty^iąo nśmset cz ternaftego , M śc a  Julii ti ze- 
• iego idnia w fiądach Ziemskich Słuukioh z a k io czy ł  D ekre t .  
W ypadało  więc z porządku , zMłzęty , aaz  niedawno, kon­
kludować P r o c e d e r :  ale J W W . B crnow iezo  wie zua^ą: iż. 
a j*  m ogą odeprzeć  sprJwiedliwey Zakounio  pre tansy i , a



c h w y t a j ą c  *>§ d o g c d n y c f i  t y l k o  d la  slabie » r z ó d k ó w ,  f ta ra -  
i ą  się p jpzeciąć w s z y t k o ,  a b y  K b n w i k c y a  n ie p a d a ła  na M a ­
j ą t k a c h ,  B o b o w n i ,  S ta ro s ie lc e  i d a la z y c h  —  P r z e w i d u j ą c  z a ­
t e m  K J a a z t ć r ,  i ż  t y m c z a s o w i?  m o ż e  m i e ć  t r u d n o ś ć  , w  roz- 
c ią g n ie n iu  sw o ic h  K o n w ilccyó w , z m u s z o n y  ies t  p r z e z  n ia i e y s z e  
O ś w ia d c z e n ie  z a ż a l a ć  W  S ęd z ieg o  D u k sz y n a lc ie g o ,  iako p i e r ­
w s z e g o  t w ó r c ę  sw e y  straty*; p o m a w i a ć  J e g o  c z y n n o ś o ie  w s z y ­
s tk ie ,  k t ó r e b y  s t a ły  s i ę s z k o d l iw e m i  o r a z  u c ią ż l iw e m i .  N i e c h ę ­
t n i e  a le  z m »*u zaiala  t a k ż e  K la s z to r  te  w s z y s tk ie  oso by ,  k t ó r e  
i i ę  rówsuież p r z y c z y n i ł y  do iego  o ie r p i e i K i  n ie s z c z ę ść . ,  za* 
ż e l a  J W W .  B e r n o w i c z o w , k t ó r z y  n a  z a k r y c i e  M a l ą t k u  s w o ­
i c h  R o d z i c ó w ,  a, D e b i to r ó w  K l a s z t o r n y c h ,  iu ż  pod  r o ż n a ­
m i  p r e t e x t e m i  s t a r a j ą  się o s łan iać  m ie n ie  d łu ż n i k ó w  — Z a -  
ż a la ią o  zaś  ,  n im  z w y c z a y n e m i  d r o g a m i  , a pT zez  U s ta w y  
w s k e z a t i e m i  p ó y d f  Z a k o n n ic e  p r z e z  w s z y s tk ie  s z c zeb le  po  
u z y s k a n i e  n a le ż n o ś c i  , n i m ,  z y s z c z ą  s p r a w ie d l iw o ś ć  w  J u r y z -  
d y k c y a c h  —  O ś w ia d c z a ją  le s z c z e  p r z e d  S ą d e m  i P o w s z e ­
c h n o ś c i ą  , ż e  s u m m y  o r a z  M e ią tk i  D u c h o w n e  są P ° d t s z c z e ­
g ó l n ą  J E G O  J M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  O p ie k ą  za  one  
n i g d y  z a g in ą ć  u n ik o g o  n ie  m o g ą ,  ż e  w re s z c i e  k to b y k o l -  
w ie k  m i a ł  c h ę ć  k u p ie n i a  M a i ą t k u  H r o z o w a ,  S c ie p k o w a  i  
d a l s z y c h  , l u b  i n n y m  ia k im  p r a w e m  z a ię c ia ,  z a w sz e  o to  
Z a k o n n i c a  n a  d z i e r ż a w c a c h  d o c h o d z ić  b ę d ą  sw e y  n a l e ż n o ­
śc i  , a p r z y  te rn  z n a ć  d a ią  , iż  n a w e t  n a  t y c h  o so b a ch ,  k t ó ­
r e  si§ d o  s t r a t  p r z y c z y n i ł y ,  p o s z u k iw a ć  b ę d ą  o n y o h ż e  —  
T o  O ś w ia d c z e n ie  a ' m o o y  P l e n i p o t e n c y i  p od p isu ję  *— G r a ­
n i c z n y  i Z i e m s k i  P o w i a t u  S łu c k ie g o  R e g e n t  —  A d a m  D o b ­
k o w s k i  —

z R o k u  1 3 1 4  N o w e b r a  ą g o  d n i a  o ś w i a d c z e n i e  w  i m i e ­
n i u  W W -  J P P .  U r b a n a ,  i F r a n c i s z k a  b r a c i  A r a m o w i c i ó w  
S ę d z ió w  N o r m a l n y c h  G u b e r n i i  M i ń s k i e y ,  p r z e c i w k o  o -  
ś w i a d c z e n i u  w i m i e n i u  b r a t a  m ł o d s z e g o  P i o t r a  A r a m o w i -  
c ż a ,  w  d a c i e  r o k u  1 8 1 4  F e b r u a r y !  j o g o  d n i a  , w A k t a c h  
Z i e m s k i c h  O s z m i a ń s k i c h  z a p i s a n e g o  , -i w G a z e t a c h  K u -  
r y e r a  l i t e w s k i e g o  a w i z o w a n e g o , w r z e t e l n y m  w y j a ś n i e ­
n i u  p r a w d y  c z y n i  s ię  _  N i e  d u c h  w ł a s n y  i c h a r a k t e r  o s o .  
H s t y  b r a t a  u t w o r z y ł  t a k  f a ł s z y w e  i  k r z y w d z ą c e  n a  o ś w i a d ­
c z a j ą c y c h  s ię  d z i ś  A r a m o w i c z ó w  p i s m o  , l e c z  p o w s z e c h n i e  
z n a n y  z  s t y l u  s w o ie g o  g o r l i w o ś c i  i  u k ł a d u  n i e b y ł y c h  f i -  
k c y i  , a  p r a g n ą c y  ż y ć  i u ż  c u d z j i  d o l ą  s e n t y m e n t  (  w r a z i w -  
s ź y  b r a t u , i a k b y  sw ą  p o m o c ,  i  w i e l k i e  z  p r a w n o ś c i ó w  k o -  
r z y ś c i e  z a d y k t o w a l  ) —  a n ą y p r z ó d  c o  d o  w y o b r a ż e n i a  s t r a ­
t y  p r z e z  ź a ł u i ą c y c h ,  o j c z y s t e g o  m a i ą t k u ,  m o ż e  p a m i ę t a ć  
( i o b rz e  b r a t  P i o t r  w  ó w c z a s  n i e  w i e l e  m ł o d s z y  , i a k ą  ko -  
l e i ą  1 r a d ą  p o d o b n e g o ź  P l e n i p o t e n t a ,  ó w  m a i ą t e k  z a w ł a -  
d ń i o n y  i p r z e z  l a t  k i l k a  u i s z c z o n y  —  ( J z y i ą  r ę k ą  l e ź l i  n i e  
b r a c i  w y r w a n y m  z o s t a ł ,  n a  k t ó r y m  p ó i n i e y  w s z y s c y  ż y i ą c  
i  e d u k u lą c  s ię  , g d y  s t a n  i n t e r e s ś u w  O y c a  i w s p ó ln y  b f a c i , 
d l a  o c z y s z c z e n i a  m a ł y c h  d łu g ó w  p o d  z a s t a w  o d d a ć  z r z ą .  
d z i ł  o s w i a d c z a i a c y  s ię  d z i ś  d w a y  b r a c i a  ? u p r o s iw s z y  u  
m a t k i  s w e y ,  F o l w a r k u  j e y  d o ż y w o t n i e g o  M o s ź e k ,  a s a m i  
z o s t a i ą c  b e z  n a j m n i e j s z e g o  w ó w c z a s  k o n t a ,  p r z e z  w z g l ą d  
t y l k o  n a  b r a t a  m ł o d s z e g o ,  o n e m u  d o  r z ą d z e n i a  i ż v c i a ,  
z e  w s z e lk ą  g o s p o d a r K ą  o d d a l i  , p o ^ n i e i a k i m  z a ś  c z a s i e  i  
c i e r p i e n i u  n i e o p i s a n y m  Z a ł u i ą o y c h  A r a m c  y i c z ó w  —. L o s  
p r z e z n a c z e n i a  S u k c e s s o r a m i  m a i ą t k u  p o  ś .  p .  T a d e u s z u  
A r a m o w i c z u  S t r y iu ,  w  c z a s  s a m e y  r e w o l u c j i  i  z n i s z c z e n i a  
o n y c h ,  r ó w n i e  i  n i e k w e s t i o n o w a n i e  w s z y s t k i c h  t r z e c h  b r a ­
ci u c z y n i ł , l e c z  ż e  b r a t  j e d e n  t o  i e s t ;  F r a n c i s z e k ,  z  z d a ­
r z e n i a  w  ó w c z a s  n a j b l i ż s z e g o  z n a y d y w a n i a  s i ę ,  d l a  u -  
s m i e r z e n i a  p o  z a b i c i u  S t r y i a  b u n tó w  c n ł o p s k i c h  , i  r a u u n -  
k ó w  , n a d - m a j ą t k i e m  w P o w i e c i e  W i l e ń s k i m  R z ą d  o e i ą ć  
m u s i a ł ,  a  B r a t  U r b a n  m a i ą t k i e m  T a r a s s o w e m ,  g d y  B r a t  
n a y m ł ó d s z y  P i o t r ,  m i e s z k a ł  s w o b o d n i e  i  z a y m o w a ł  s ię  
s a m ,  m a i ą t k i e m  M a t k i ,  p o d  w i a d o m o ś c i ą  o n e g o ż ,  f o r m a l ­
n y m  s p o s o b e m ,  a . n i e a r o i t r a l n y m ,  l a k  w o ś w i a d c z e n i u  i e s t  
w y r a ż o n o ,  z a i e l i  s ię  —  j r o b i ą c  w s z e l k i e  T r a n z a k t a  i  u .  
k ł a d y  i a k  b e z  w o l i  i  w i a d o m o ś c i  b r a t a  n i e  c z y n i ą  , t a k  
t r z e c i e y  c z ę ś c i  t e g o ż  m a i ą t k u  n a  B i a t a  p r z y c h o d z ą c e y  
w ż a d n y m  p u n k c i e  i  o b i e k c i e  n i e o d m a w i a l i  i  n i e o d m a w i a i ą  
l e c z  n i e s z c z ę ś c i e ,  w y o b r a ż e n i a t o  n i e p r z y i a ż n y c h ,  a b a r d z i e y  
z  z a z d r o ś c i ą  c h c i w y c h  l u d z i , o g r o m  t a k o w y c h  m a i ą t k ó w  , 
a  n a d e  w s z y s t k o  k a p i t a ł ó w  —  i  r ó ż n y c h  p o z o s t a ł o s c i o w  
k t ó r y c h  i  w  c z ę ś c i  n i ę z n a l e z i o n o , a  i n n y c h  n i g d y  n i e ­
b y ł y c h  b r a t u  m ł o d s z e m u  m a ł o  u f n e m u  z a k r y ś i i ł y   a
w p r a w d z i e ,  i n t e r e s s a ,  k t ó r e  s ię  z a s p a k a i a ć  r ó w n o  z  S u k ­
c e s y  ą n a s t a ł e  i  p r z e z  z e s z ł e g o  z o s t a w i o n e  S t r y i a ,  u p r z e ­
d n i o  m u s z ą  , d z i a ł u  d o k ł a d n e g o  d o t y c h c z a s  u c z y n i ć  n i e -  
d o ż w o l i ł y  —  i g d y  u p r z e d z e n i e  b r a t a  , p o d łu g  w y r a ż e ń  
w  o ś w i a d c z e n i u  n i e o j n i n ł e  , t o  i e s t :  ż e  s ię  z o s t a ł o  s r ć n r o ,  
z ł o t o  i  k l e y n o t y  , n i e  m n i e y  g o t o , v y  g r o s z —  i w s r e o r z e  
s t o ł o w y m ,  2 6 , 0 0 0  z i ł .  i a i t o w y c h  a r t y k u ł ó w ,  ż e  o ś w i a d c z a ­
j ą c y  s ię  i r a c i a ,  w n a y m n i e y s z e V  c z ę ś c i  p r ó c z  t r z e c h  
s r e o r n y c h  i a d a l n y c h  ł y ż e k  n i e o s i ą g n e i i , s u m n i e n i e m  w ł a .  
s n y m  i  l u d z i  d o m o w y c h  ś m i a ł o  z a p a r ę c z a i ą —  c o  z  a s  d o  
i s t o t y  K a p i t a ł u ,  t e n  w c u l e y  m a s s i e  p r z e d  z a s p o k o j e ­
n i e m  , Z o n y  z e s z ł e g o  S t r y i a  , n i e  m n i e y  t r z e c h  P r e -  
Ł e n so ru w  p o  z e s z ł y m  d o  S u k c e s s y i ,  a  i a k o w y c h  c z y n n o ,  
" c io w  i  T r a n z a k t u w  , s a r ą ż e  t r a t  P i o t r  b y ł  d o b ra y o l -*

n y m  i  w ł a s n o r ę c z n y m  w s p ó l n i k i e m ,  o r a z  d a l s z y c h  z a  i n -  
s k r y p e y a m i  n i e o o s z c z y k a  d łu g ó w  z a ł a t w i e n i e m  , s k ł a d a ł  

- s to  k i l k a d z i e s i ą t  t y l k o  t y s i ę c y  z l o t  c h —  i  z  n a l i c z o n e ,  
1111 n a w e t  f a ł s z y w i e  p r z e d  p o w s z e c h n o ś c i ą  n a  J W W ,  O -  
s k i e r k ó w ,  d w ó c h  k r o ć  ś t o  ty ś ię c a m j .  z ł o t y c h  , o d  k t ó r y c h  
t y l k o  26,000  z ł o t y c h ,  n a l e ż y  —  w i d n o  z a t y m  c z y s t y  z a -  
m i a r  n a p a ś c i ,  z  p l a n ó w  w o ś w i a d c z e n i u  k ł a m l i w y c h , na  
o ś w i a d e z a i a t c y ć h  s ię  u f o r m o w a n y ,  a  n a  o o i e i t t  w i ę 1 s „ y c h  
p y s k ó w  , g o d n e m u  t y i k o  z  u r z ę d u  s w o ie g o  p o n . o c n i e e w i ,  
w  b r a t a  m ł ó d s z e g ó  w m ó w i o n y  —  i a k o w e  z a p i s a ń  o ś w i a d ­
c z e n i e ,  g d y  z e  w s z e c h  m i a r  o k a z a ł o  s ię  b y d ź  f a ł s z  we­
n i e  i n t e r e s s o w a ł o  b y n a y m n i e y  d o t y c h c z a s  o ś w i a d c i r i ą c y c  1 
s ię  B r a c i  A r a m o w i c z ó w  — g d y ż  n i c  p r z e c i w n o  13• ’t>> * 
u c z c i w o ś c i  n i e w y  k r o c z y  W szy  —  a n i  t e ż  z  m a i ą t k u  n a  s_ - 
d ę  j e g o  n i e u r a n i a i ą c  , w s z e lk i e  p o m o c e  z  i n t r a t , t a k  
w p i e n i ą d z a c h  i a k  o r a z  w q z y m  m o g i i  c z y n n i ,  o d d z i a ł  
ś c h e d y  t r z e c i e y  — ,k o i e i ą  d e c y z j i  u c z c i w y c h  P r z y i a . i o l ,  
i a k  z a w s z e  ż y c z y l i  i  d z i ś  d o p r o w a d z i ć  , b e z  n a y j n n i e y -  
s z y c h  P r o c e s s ó w  i p o d s t ę p ó w  z B r a t e m  u s i ł u i ą  — a  z a ś  
o d k r y t e  d o p i e r o  z a m i a r y  —  p r z y  p o d a n y c h  p r o ż b a c h  i  
P l e n i p o t e n c j a c h  w S u o s e l l i a c h  M i ń s k i c h ,  o r a z  w y m o ż o n o  
d w a  o b l i g i  n a  k i l k a n a ś c i e  t y s i ę c y  z ł o t y c h ,  i a k  w i a d o m o ś ć  
o ś w i a d c z a i ą c y m  s i ę  d o c h o d z i ,  z a  p r o m o c y ą  n i b y  i n t e r e s ,  
só w  o d  t e g o ż  B r a t a  P i o t r a , m o c ą  w r a ż e n i a  w i e l k i e y  S u k -  
c e s s y i  1 K a p i t a ł ó w  , t a k  h o y n i e  P l e n i p o t e n t o m  p o w y d a ­
w a n e ,  a  n a  u p a d e k  j e g o ż  w ła s n e g o  f u n d u s z u , p r z e z  n i e .  
z n a i o m o ś ć  s k u t k ó w  P r o c e d e r o w y c h ,  d ą ż ą c e —  a b y  n i e m i a -  
ł y  ż a d n e g o  n i g d z i e  w a lo r u  , i w  p o w s z e c h n o ś c i  w i a r y  mm 
n i n i e y s z e  o ś w i a d c z e n i e ,  c e l e m  p r z e k o n a n i a  B r a t a  o  i n .  
n y m  s p o s o o ie  d i a j e g o  m y ś l e n i a  —  i  w o d k r y c i u  p r a w d y  ca*  
ł e g o  s p a d k u ,  o r a z  o n y m ' c h ę t n e g o  w c z a s i ę  n a v p r f d s z y m  
r o z d z i e l e n i a  s ię  —  w a f t a c h  Z i e m s k i c h  M i ń s k i c h  z a ­
p i s u ją  ; a  z a ś  d l a  o p i n i i  w ł a s n e y  — i i n n e y  w  p o w s z e c h -  
ś c i  —  d o  d r u k u  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  w s p o s o o ie  a w i z a c y i  
p o d a u t .

l i g y t a c y a
s  -Kommissya K.waternicza miasta W i ln a  podai®  

do p ow szeehn ey  w iadom ości , iź skutkiem  przedpisa-  
nia Z w ierzchności D om  JW . P rezyd en ta  In d ia ń sk ie ­
go w m ie ś c ie  W i ln ie  na u licy W ile ń s k ie j  pod N reo t  
697  położony będąc dopićro przez K om m issyą  K w a -  
teru iczą  wy rep ero w a n y m  , żeby n ie  pozostaw ał bez  
należnego u ż y t k u ,  w ypuścić  ony w a n j d o w n ą  roczn%
w ię c e y  dai^cenm posse98y ą   Zyc/.ący p rze to  tuko^
w y  D o m  a r ę d o w a ć , m aią się iaw ić  do K om m issy i  
K w a te rn ic zey  w  dniach u ty r n ,  i 4 tyrn, i o sta teczn ym  
2 iszy m  tera źn iey szeg o  m iesiąca g b r a —  w  k t ó r y m  
dniu n a y w y ższą  arędę daiącem u w ydany zostanie  je­
dnoroczny arędow ny K-ontrakt —  i w  t\.m celu ni 
nieysza  publikata w  K uvyerze L i te w s k im  pom ieszcza  
8ię  j .8 i4  roku gbra l i g o  dnia.

O G Ł O S Z E N IE  P R Y W A T N E .
2. N iż e y  podpisany pełnom ocny P len ip o ten t  JW .  

Jana S am u yłow icza  R o ie r so n a  aktualnego Stanu k on -  
syliarza L e y b - M e d y k a ,  zą w yraźn ym  zleceniem  U- 
w iadam ia  publiczność , iż pryncypała dziedziczny m a-  
iątek  w  P o w ie c ie  i G ubernii  M ińskiey rozpołożony ,  
N a y m iło śc iw iey  Jemu darow any, m oże się w yprzedać  
w ieczn ośc ią  ogułem  lub częściam i : cztery zn a czm ey -  
sze Funda iakoto  D o ry ,  P i e r s z a ie ,  Starzynki , A n -  
d r y u s z k i ,  a w  onych  sześć ' fo lw a rk ó w  obeym uiący ,  
od W iln a  m il siedymnaście od Mińska zas osim, tu ­
dzież  m ięd zy  p om n ieyszem i targow em i M iasteczka­
mi R a k o w e m , Iw ień cem , W ołożynero , K o y d a n o w e in  
i  G ródkiem  sy tu ow an y , ze w szelk im  n ależytym  zago­
spodarow aniem  i  zabudow aniam i fu n d o w y m i z rze_  
khmi i  ruczaiam i m łynam i i różnego gatunku lasami, 
nay wy bornieyszą  z i e m ią ,  dobrze u gnoioną  i s i a -  
n o ię c i a m i ,  w e d le  ostatn iey  'r ew iz y i  dusz rnęzkic*  
panszczyznianych tysiąc d z iew ięć se t  trzydzieści  siedm,
tu d z ież  chat w łościańskich  około  p ięc iu set ,  w  tako-  
w yroże maiątku znayduie się  in tra ty  roczn ey  ogh' 
łem  b lizko  d w o d z ies tu  ty s ięcy  ru b li  s r e b r n y c h - - '  
K to b y  życzy ł  w eyść  w  nabycie  p o m ien io n eg o  ^  
k to rs tw a  ce lem  d ostateczn ego  o w szystk ich  s z c « ^  
aułach ekonom icznych  po iaśm enia  się  , n aostatek  *3 
m ia rem  p o w z ię c ia  f in a lney  w iadom ości o c e n i e  teg°  
m aiatku, m o że  udać się  do m ieysca  rezy d en cy i  
podpisanego D o r y  zo w ią ccg o  si?i g'łz ie  0 w ” f s 1 
doskonałą p o w eź m ie  in fo rm a cją .  Flm ipotent / W r 
iZ i iy k  A ltn a n d er  M y s z y c k u


